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Refleksie.
Lwów, 1. lutego.

„Ani w sumieniu, ani w aktach 
nie znajduję motywów do zmiany 
wyroku’’. Te słowa, napisane w ła
snoręcznie przez Prezydenta Rzc- 
czypspolUej na 92 stronicy aktów 
sądowych sprawy Niewiadomskie
go, zadecydowały o łosie skazańca. 
Twardy wyrok wykonano, zwłoki 
.rozstrzelanego pokryła ziemia sto
ków' cytadeli warszawskiej.

W społeczeństwie zwartem w e
wnętrznie, państwowo udyscyplino- 

wanem, ów tragiczny epilog powi- 
nieniby „aimknąć karty wstrząsają
cej sp.awy. Jeśli na tern miejscu, 
aaz z przykrością wielką, dajemy 
wyraz pewnym refleksjom, to dla
tego tylko, że wspomnianym poglą
dem nie kieruje się całą publicysty
ka nasza.

Wctbec tego konieczne jest w y
dobycie z masy splątanych opinji, 
^towarzyszących sprawy Niewiaidom 
skiego, pewnych momentów natury 
1 góho-państwow., uchwycenie trwa 
łego kryterium oceny.

Chcąc to uczynić, musimy usi
łować Zbliżyć się do tego stanowi
ska, a raczej W'czuć się w  te po- 
i-uxik', 'akiemi kierował się Prezy
dent Rzecz y paspol i te j, pieczętując 

iprzytoczonejni na wstępie! wyraza
mi wyrok, wydany przez sąd.

W motywy prawne wyroku, o- 
parte na istniejących przepisach i 
procedurze karnej nie' sposób yę  
wdaup ąć. Cokolwiekby można mó- 
wić i pisać na remat niezgooności 
obowiązującego w b. Kongresówce 

.prawa karnego z -odnośnenii pun
ktami konstytucji, nic to nam w 

:tym momencie nie wyjaśni. Oto 
j„dura lex sed tez”. Prezydent Rze
czypospolitej miał wszakże moż
ność złagodzenia surowego rygoru 
prawa, a osobiste stanowisko Nie- 
, wiadomskiego. domagającego się z 
uporem' i wprost fanatyzmem w y
konania wyroku, nie mogło być dla 

i Prezydenta miarodajne. Decyzji w  
tei sprawie szukał Prezydent poza 
motywami prawnemi we własrem  
'sumieniu, ,

I tu jest właściwy punkt zacze- 
.pienia dla naszych refleksji. Osoba 
,i charakter Prezydenta, którego głę 
T-oka rozwaga i wnikliwość oby
watelska zaznaczyła się julż wyra
ziście w  dotychczasowem sprawo
waniu Jego wysokiego urzędu nie 

m oże z niczyjej strony w ywołać  
podejrzenia, jakoby Prezydent kie
rował się w roztrzygniec.u spra
wy Niewiadomskiego uczuciem lub 
poglądem suibjektywnym. W sumie
niu Prezydenta zestrzeliły się wszy  
Istkte barwy motywów, ogarniają
cych cale Państwo i niem objęte 
społeczeństwo. Odmawiając, pow-

Sojuszs i intrygi sowiechia.
Sowjety „przewidują" atak Polski na Niemcy.
Nacjonaliści niemieccy, sprzym ierzeni z Rosją  

i Litwą, dążą do sprowokowania Polski,
ITeleforem od naszego korespondenta).

W arszawa. (M). Pokojowe sta
nowisko Polski, uiie dającej wypro
wadzić się z równowagi prow-aka- 
cją kowieńską, doprowadza do 
wściekłości nacjonalistyczną prasę 
Prus Wschodnich, coraz wyraźniej 
inspirowaną 7. Moskwy. Prasa ta 
przy pomocy wiadomości, otrzymy. 
wmnych ze wschodu, rozpoczęli 
nagle nową kampanję przeciw 
Polsce.

Dziennik „Ostórę-usische 2tg.‘ 
podał wielkim drukiem dwie wiado
mości, obliczone wyraźnie na spro
wokowanie Polski. Pierwsza z tych 
wiadomości pochodzi z rosyjsk&uso 
Biura prasowego w  Warszawie (?) 
i podaje cały szereg fantastycznych 
rufom laicr! o „nowej mobilizacji w 
Polsce", mającej na celu aneksie 
Gdańska i Prus Wschodnich. Poni
żej zaś znajdujemy doniesienie z 
Moskwy, według którego inspekcje 
armii sowieckiej w Kijowie skiero
wać miały do Trockiego raport o 
mobilizacji armji polskiej.' i ruimiń- 
tkiej. Zdaniem tego raportu, Rumu
nia ma uderzyć na południową Ro
sje, gdy Polska równocześnie za-

atakuje Górny Śląsk (?), lub Prusy 
Wschodnie. Komunikat sowiecki 
zaznacza w końcu, iż Rosja zmu
szoną jest uważać wszelki arnik na 
ziemie riiemieokie jako zagrażają
cy jej bezpieczeństwu,

Chalakt.erystycznean jest, źe ry
bie cytowane wiadomości telegrafi
czne datowane są z Moskwy. P o
twierdzą to raz jeszcze pogłoski o  
ścisłym sojuszu, istniejącym miedzy 
rządem moskiewskim a Kowień- 
szczyzuą i nicmieckiemi sferami na- 
cjonaiistycznemi w Prusach Wsch.

Niektóre organy prasą' m mię- 
eld-ei w zachodniej części1 Rzeszy 
skwapliwie cytują inf-omiacie, poda
wane: przez dzienniki, wychodzące 
w' Prusach Wschodnich. Do orga
nów tych należy „Fiarktórter Ztg.“, 
która ostatnio i n for mu te. żc Polska 
w racró zbrojnego konfliktu francu
sko .rsien iecWego rzuci się na 
Gdańsk łub Prusy Wsdbodriie Po
głoski te łączy pismo z wiadomo
ścią o bliskiem przybyciu Cziczęri- 
ua z Lozanny do Berlina i o waż
nych naradach, mających się tam 
odbyć.

szechme zresztą oczekiwanego pra- 
wa łaski, uznał wndoczrcie Prezy
dent Wojciechowski, że poziom 
społecznej i państwowej etyki w 
niektórych warstwach narodu ń e  
osiągnął jeszcze skali, ktćraby po
zwoliła darować życie temu, który 
ugodził wr symbol polskiej państwo
wości. Liczył się widocznie Prezy
dent z ewentualnym demoralizują
cym wpływem aktu łaski na te ele
menty, w których drzemie chęć re
wolucyjnego przewrotu w  Polsce.

Nie mógł Prezydent darować 
życia mordercy, choćby ten osła
niał czyn swój szatą poświęcenia 
się w  interesie narodu”, bo w ów 
czas fakt mordu na osebfe pierw
szego Prezydenta mógłby się stać 
groźnym precedensem na przy
szłość. Mówiąc to nie skierowujemy 
podejrzeń w niczyją stronę, chcemy 
tylko zaznaczyć, że Niewiadomski 
dokonał mordu w psychopatycz- 
neni poczuciu „mściciela zntewagi 
wyrządzonej narodowi’’.

Nie wolno jednak narodowi chcą 
ctrnu rozwijać się metodą ewolu
cyjnego wysiłku, a nie rewolucyj

nych zamachów, utrwalać poglądu, 
że jednostka — choćby mająca za 
sobą najbardziej szlachetne życie — 
posiada prawo uzurpować sobie 
rolę mściciela i szermierza rzeko
mo zbawczych prawd drogą ża
rna chu.

Pozwala rąy sobie przypuszczać, 
•że w sum ę ni u Prezydenta Rzeczy
pospolitej, rozważającego w  boie- 
sneni skupieniu decyzję w sprawne 
Nic wiakkmssk' ego, drgała właśnie
ova  troska o całość Państwa ł 
chęć zaoszczędzenia mu na przy
szłość tragicznych wstrząśnień.

Wypowiadając te reflelcisje Iń; na 
eh wólę nie pozbywaliśmy się głę
bokiego ludzkiego współczucia dla 
tragicznego losu skazańca. W z g lę d y  
te wszakże n e rńogą zaslaiiiiać nam 
wzroku na ogólne tło całej sprawy, 
nie mogą również, pocwolić na su
premację uczuć subiektywnych, 
gdy wzgląd na Państwo i jego trwa 
?y, a spokojny rozwój puka do na
szych sumień, iako decydujące: su
prema lex. Rn.

fia siarą nutę.
Lwów, 1. lutego.

Wteóci o  roadźwiękach i nSepo- 
rozutmiemach między działaczami 
ruskimi w  kraju, a emigracją poda
ne niedtewno w prasie poJsk-teu po ■ 
działały w sposób baidzo znaczą
cy na nieprzejednane koła trudo- 
wickie i na prasę ruską, która jest' 
wykładnikiem ideologii tych kół. 
Jest niezbitym pewnikiem psycho
logicznym, że ilekroć wedrzemy się 
w azyjeś naabardztej inty mne spra
wy, kiedy odsłonimy czyjąś sła- 1 
btenę, tedy ten ktoś stara się na, 
rozmaity sposób udowodnić w szy
stkim „ad ocuilos”, że nie mamy ra
cji. Przy takieir zaś tłumaczeniu 
zdarza się często, że mrów irut atą- 
cy się „zaisypiró się coraz (bardziej 
i dostaictza przeciwnikowi coraz 
więcej faktów lub poszlak, które go( 
umacniają w powziętych poprzed
nio podejrzeniach.

Do takich nieudałych tłumaczeń 
rućeży między innemi artykuł za
mieszczony w „tirom. Wlistnyku” z 
dnia 1. lutego br. pt. „Nte oszukuj
my siebie’’.

W artykule tym autor nie stara 
się najzupełniej dowieść niedorzecz
ności podanych w prasie polskie; 
wieści o panującym mtedzy krajem 
a entigracia rozdżwięku. Znanym 
sposobem. elioć baidzo często nad
używanym, sprowadza snę, wszyst
ko do polskiej intryg3, mającej za’ 
zadanie rozbić jednolity front nkra-‘ 
ińsk:”. Poza tern nie ma w' tymi ar
tykule ani jednego rzeczowego uza-. 
ssdnienlia, któroby mogło zachwiać 
wiarę \y. prawdziwość tych wieści.’ 
wyypadki bowiem zadały' bardzo bo 
leśny kłam tej nieszkodliwej zre
sztą iluzji o „jedn-oktym froncie" 
przeciwpofckim, który nie wyirz: - 
mał ani jednej życiowej próby, by 
można go było brać poważnie.

Pewnikiem również jest, że mię
dzy oderwaną od kraju emigracją 
a kratem muszą istnieć rozdźwteki, 
o ihraku tyćh rozdźwięków trudno 
mówić narodow, który również 
swmją emigrację posiadał. Emigra- 1 
cja jest zaw-size. bardziei wierna za-’ 
sadom, niż kraj muszący się liczyć 
z istniejącymi warunkami i zróe- ■ 
wolony przez to do szukania in
nych dróg odbiegających znacznie 
od zasad, których czystości stró
żem jest emigracja.

I w tym wypadku konkretnym 
musi , zachodzić coś podobnegc 
wszelkie inne poglądy są wy ni-, 
kiem czukrwania siebie samego 
czego tak gorąco pragnął uniknąć 
autor wspomnianego artykułu, da
jąc mu taki tytuł. Tymczasem oszu
kuje świadomie siebie i ruskie spo
łeczeństwo nadal. A. 1.
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Obradę ienaiu.
PRZYJĘCIE USTAWY 0  EMISJI

BILETÓW SKARBOWYCH.

Warszawa. (PAT). Na X. posie- 
fezer.ru Senatu przyjęto uchwafcmą 
'praez Stjrri nowelę do ustawy z 4. 
kwietnia 1922 r. o obowiązku za
rządów gmin miejskich dostarczania 
mieszkań. Następnie prizyjęto m- 
ktawę w przedmiocie zmiany u- 
fitaiw y niemu:ckiej z 20. grudnia 1011 
o ubezpieczeniu urzędników pry
watnych.

Wreszcie przystąpiono do spra
wy przyjętej przez Seam ustawy o  
e r.iis .i i IV. serji biletów skarbowych 
w wysokości 200 rm!jardów marek. 
Referował sen.. Buzelk, zaznaczając, 
ze sprawa jest pilna, gdiyż iutro za- 
br.da termin płatności III. serii bile
tów skarbowych w kweede 50 mil
iardów marek. Kwota 200 miijatrdów 
jednak wie jest za wysoka, a raczej 
za mata. bo im więcej ttek s3ę. errii- 
tować biletów skarbowych, tern 
mniejsza będzie potrzeba emisji 
banknotów. Mówca omawia sprawę 
emisji bjetćw  skarbowych w  in
nych państwach, poczem stwierdza, 
że u nas ilość banknotów, będą
cych obecnie w obiegu wynosi 819 
miliardów, a cały nasz budżet, w  
r. '92.' będzie w ykazywał wydatki 
w kwocie od 4—5 bikonów marek. 
■W stosunku do tego kwota biletów 
skarbowych iest za niska.

Ser:. Stecki uwa*a« że nagłość 
sprawy do ty c z y  tylko części kwoity 
200 n/iljrrdów marek, mianowicie 
srmy 50 miliardów płatnych 1. bi
tego/'-W obec tego mówca -wnosi o 
Itr- rw iy w e sumy 200 mfijęndtólNfe; 
na 50 miliardów.

Atfai. skarbu Grabski' stwierdza, 
że suma ta nie odpowiada obecne
mu zapotrzebowaniu. Nie możina 
Zwalać całego ciężaru na pieniądz 
papierowy, a wyptrśatzieniie biiletów 
skarbowych oddałoby tu nieocenio
ne m lugf

Sen. Woźricki oświadcza, żia 
klub jego nie chcąc utmdniać Rzą
dowi na samym .pcc/aitiku dzida na
prawy Rzeczypospolitej, głosować 
bedzie za przedłożeniem w  brzmie
niu uchwaJia-.iem przez Sejm.

Również sen. Chrzanowski w y 
powiedział się za wnioskiem rząd. 
W glosowaniu poprawka Stedkicgo 
upadla, całą zaś ustawę przyjęto

Nosja pertraKtuje nawet z Petruszewęczem
Nie zaniedbuje też konszachtów z Węgrami.

Londyn. (AW.) „Dafly Tele- 
graph’’ w  artykule ;pt. „Sowiecka 
ruchliwość w Eurotne środkow er  
zauważa, że Berlin w obecnej ch w i, 
li stal się centrem nerwowej ■dzia
łalności dyplomacji sowieckiej. Po
seł sowiecki w Bcrkrtie Krestiński) 
cświadczyf, że Rosła zajmuje sta
nowisko wyczekujące w siosucku 
do wyadków w zagłębiu Ruhry.

„Daily Telegi^iph’’ twierdzi ió w  
nież, że przedstawiciele Węgier pro 
wadzą rokowania z sowietami ce
lem zaw arcia. umowy militarnej 
Kombinacja ta wydaje się niemożli
wą, jednak tezy Bucharina w ysu
nięte na tajnem zgromadzeniu III, 
międzynarodówki wykazują, że za
sady bolszewickie nie sprzeciwiają 
się takiemu układowi, a W ęgry w  
swej polityce oportunlstvcznei są 
do te&o skłonne.

Również 'twierdzi ten sam dzlen- 
rtSk, że tocZą się rokowania między 
bolszewikami a Petmszewyczem, od 
którego sowiety spodziewają się 
PKjparuti w razie ewentualnych nie- 
poiozi mień z Pobką.

:Wi Jugosławii popierają bolsze
wicy’' energicznie chorwacki ruch 
separatystyczny,. uważając to za 
najlepszy środek do osłabki.ia kró
lestwa* Ś. H. S. ' T , -

Wiedeń. (a W .) „N. W. Tagbl.“ 
i „liter Tag“ donoszą z Londynu: 
Londyńskie pisma dooają. że nade- 
szłe. tu p-zcz Szwecję wiadomości, 
iż szefowie ar,rtji sowyeękiej dosta
li tajny rozkaz postawienia swych  
wrojsk na stepie wojennej,. Wojska 
te skoncentrowane mają być na 
granicy mebadniej.

w brzmieniu uchwalonem przez 
Sejm.

Na tern porządek dzienny w y
czerpano. Mdbsizałek oznaynSł, że 
■najbliższf posiedzenie Senatu 'Otdfbięr 
dziie się w  tygodniu rozpoczynają
cym się 12 lutego.

Zycie pariamsntarne.
(Nowa projekty ustaw. — Snriw a  
nietykalności posebkisj, — Diety 
poselskie ustal nd n a 900.000Mk.— 
Pobory Af arsz ł  a Sąjrau sześć razy 

SPIYW® obocnośoi na 
posiedzcn^cb).

M inisterstwo spraw wewn. prze
siało do Jaski marszałkowskiej pro
jekt ustawy w  sprawie środków 
prawnych od orzeczeń władz ad
ministracyjnych, oraz projekt usta
wy w  sprawie przeprowadzenia 
granic miejscowych na obszarze b. 
zaboru austrńck ego.

'*
Sejmowa komisja rsgulam nowa

ukończyła 2 czytanie projektu usta
wy regulaminu sejmowego. Ustąlc- 
no skład komisji i ich k ompetencje. 
Komisjom przyznano nietylko prawo 
zapraszania, lecz i wzywania Mi
nistrów na posiedzenia komisji. 
W sprawie nietykalności poselskiej

przyjęto wniosek p es Lebermana, 
aby przed uchwaleniem wydania 
posła sądom albo innym wład om, 
komisja miała obowiązek zaprosić 
teg y p s  a c letn wysłucha.rtia jego 
oświadczenia. Poseł może przysiąc 
ojwiadczenie pisemne.

W sprawie dyjet poselskich o d 
była się ożywiona dyskusja przy 
udziale przedstawicielaMinisters:wa 
skarbu. Po dyskusji przyjęto wnio
sek pos. Seydy, aby : o stawowa 
płaca wynosiła 90O.GU0 Mk. mie- 
s ę znie, która następnie byłaby 
podwyższana przez dodatki m e rę
czne, uchwalane przez Rząd dia 
urzedników w miarę wzrostu dro
żyzny. Dalsza dyskusja toczyła się  
w  spraw ie poBórów Marszałkd S ^ -; 
md. Uchwalono wni sek referenta, 
aby pobory Marszał a Sejmu od
powiadały poborom Marszałka Se
natu t. j. równały się 6-krainej oy- 
jecie poselskiej.

Pozatem obostrzono przymus 
obecności na posiedzeniach Za 
każ(> oosiedzenie naktórem poseł 
się n e zjawi, djety poselskie będą 
zmniejszone o 5 proc. To samo 
dotyczy posiedzeń komisyjnych, o 
ile poseł nie przyśle zastępcy. Ur
lopy poselskie w  pierwszym roku 
nie mogą przekroczyć 15 dni.

Trzecie czytanie proieklu odbę
dzie się pr dnu 4  iutego, t. j. po 
plenarnem posiedzeniu Sejmu.

Pp m  Pols&i w Gdańsic
Pt ryż. (PAT.) Na wtorkowe®  

posiedzeniu przyjęła Rada Ligi Na1 
rodów do zatwierdzającej wiado
mości dwie umowy pojednawcze; 
podpisane w Paryżu pomiędzy 
przedstawicielami Polski i Gdań
ska. Pierwsza z tych umów doty
czy sprawy reprezentowania Gdań
ska na konferencjach m ędzynaro- 
dowych, druga zaś dotyczy kom-, 
petencji komisarza generalnego 
Rzpltej w zakresie ofcjalnsgo  
jjr yjmowania f.o t cudzo iemsk ch 
w Gdańsku. Umowa ta unieważnia 
decyzję gen. Hackinga, odmawia-1 
jąca jak wiadomo P olsce tego prawa.

Sprawa uposażenia 
urzędników.

W ciągu dnia "28 i 29 stycznia 
odbywał się w W anzawie Zjazd! 
przedstawic:e'i wszy.tkich organi
zacji zawodowych pracow ików 
państwowych, zwołany w sprawie 
nowego projektu rządowego o upo
sażeniach funkcjonariuszy państwo
wych. Na Zjazd przybyli przed-ta- 
w iciele 24 związków zawodowvc .

Po obrada, h ustalono szereg 
poprawek do froje tu rządowego, 
kió.e będą przedstawione ftząd.wi

Zjazd wybrał nowv zarząd cer.-i 
tralnei Kornicji państv we , z o- 
żony z 15 członków. P/ezcsem Ko
misji zo s(ał 'wybrany jednemyś nie 
p. Piotrowski. Wybrano leż dele-' 
gację, k ófa przedłoży uchwało e 
poprawki Pre2yde; łowi Ministrów 
i uczestniczyć będde w k m f.ren cji' 
z przedstawicie Bitu Rządi

S a l k a  z  d r o ż y z n y
Donoszą z W arszawy: Spodzie

wać się należy, że Kom isu jat roi 
walki z drożyzną rozo cznie u z - 
dowanie w przyszłym tygodniu. 
Wpierw jednak Rada Abnist ó w : 
u ;ali kom petm cię i zakres wradzy j 
Komisrrjatu.

Pcczątkowo organizacja zwal-j 
czania drożyzny oprze się na sze
rokich podstawach społecznych  
Pow ołane bedą do w só ło r a c y .  
Komisje samorządowe dla zwalcza
nia tirożyzńy, kooperatywy i t r. 
Komisarjat połączy wszystkie te 
instytucje w edną całość, które 
o^eruiąc wielkimi kapita ami i roz
porządzając zapasem owarów mo
głaby obniżyć stopniowo cenv.

STANISŁAW ROSSOWSKL

Królowa Kami.
1. Pozłotą lśni tron z miedzi,
Na tronie Kami siedzi.

  „Piękna Królowo Kami,
Uradjij się pieśniami.

Czekają znaku w sieni 
Lutniści nauczeni.

Sercem motem rozrzutnie 
Napełniłem Ich lutnie,

'> J
jNa struny rozprószona 
.Jest dusza Faraona.

Wszystko, co we krwi gra nu,
W dźwięku ich weźmiesz, Kami.

Tron (twói z miedzi się pognie 
Takie zapłoną ognie.

^Obaczysz się obleWą 
, W libijskiej puszczy piekło.

A bóg Ra będzie z nami 
— Skiń jeno Kami, Kami!1*

2. PozłoM lśni tron z miedzi, 
Na tronie Kami siedzi:

Bez ruchu zgoła, bladą 
Milczy, nie odpowiada.

Lutniści pańscy z sieni 
Odeszli zawstydzeni.

Rozszarpał z źału szaty 
Farao. lew; kosmaty.

Zapadło w piaski słońce,
Noc przysyła swe gońce.

Płynie na wiatru fal*
Od puszczy płacz szakali.

Ku oazie w ustroni 
Antylop stado goni.

Ni to łucznicy w zbroi. 
Gwiazd zastęp karny stoi.

1A bóg Toth wdział księżyca 
Alabastrowe, lica.

3. Pozłotą lśni tron z miedzi.
Na tranie Kami sjedzi.

Księżyc igra z włosami 
Pięknej królowej Kami.

Wypadł z  gąszczy warkoczy, 
Całuje czoło, oery.

Jak ulubieniec, śmiało 
Bierze ją całą, białą.

A Kami wśród pieszczoty 
Ku wazie sięga złotej.

Marząca1, migotliwa 
Perły z wazy dobywa.

Z uśmiechem szczęścia w twarzy 
Na dłoni każdą waży.

Podaje księżycowi,
Oczjmra blask jej łowi.

Wreszcie, kończąc igrzyska. . 
Perłę w srebrny dzban ciska.

1 4. Pozłotą lśni tron z miedzi.
Na tronie Kami siedzi. . . . .

Z rak jej co chwile świeża 
Perła w srebro uderza. \C

Uderzywszy, sti oskami 
Ginie; pryskj, jak piana.

Pryska, jak barwr tęazy,
A srebro dźwięczy, dźwięczy.

I tak z  srebrnego grana 
Pieśń zwolna się rozdzwanda,

O perłach tych bez zmazy 
Wziętych ze złotej wazy,

O perłach, które noca 
W księżycu z,'migocą —

Tajemnic swych nowina 
Prrefńówrwsry raz, g*na

Aż w świt zapadnie snami 
Księżyc, pieśń pereł, Kami ■
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Ultimatum Francji do Ificmiec.
«L
Francja groź da!szeml represjami w razie nie- 

ustępstwa Hiem iec.
Warszawa. (M). ZParyża dono

szą: Pcincarć odbył z Barthou na
jadę w sprawie sytuacji w zagłę
biu Puhry. Posta-nowLono wysiać 
do Niemiec ultimatum z zaw’iadK>- 
nuer-fein, iż w  razie dalsaego oporu 
Niemiec, rząd francuski pfrzedsaę- 
'wożmie bardzo astrę zarządzenia, 
a gdyby i to nie pomogło, zastoso
wana Lęda jeszcze ostrzejsze śród. 
ki przymusowe.

Berlin. (PAT). „Berlinar Zig. am 
.Mittag“ dortosi z Essen, wedle 
„Deutsche Bergwenkztg..8, że Ssw-

nes z powodu dalszego pochodu 
wojsk frp.ncuslri.oh wstrzymał za
warcie ukiatui z francuskim sena
torem Loubersac‘em o dostawy 
rzeczowe.

Paryż. (PAT). Donoszą, że e- 
m erg ja, z jaką sojusznicze wfadze 
wystąpiły przeciw sabożarowi u- 
rzędj.fków jiemieokich, .wywarła na 
ludności zagłębia Ruhry bardzo do
bre wrażenie. Ludność robotnicza 
nie reaguje zupełnie na zarządzenia 
władz niemieckich. Praca w kopal
niach oosfąpuje regularnie.

Ea clBPRfsfej drodze poioju.
tają. otajj 3:5 sMannisjszo do zawor&ia pskeji.

Lozann 1. (PAT.) Projekt trakta
tu puk.j wego z Turcją został 
/■■ zed ożony delegacji lur cnej, De- 
iegw  wio f i  IfSrcuBsi wzywali 
d,- egr.ów  ture;wiih do okazania 
cuch nojidiia vc esei D eŁ gicja  
turecka pro iła o tygodniowy lei- 
rari dla zb.idan;a tra .tatu. Curzon

zaproponował sk ocenie (ego te - 
minu, oświadczając, że pozosta; ie 
w Lozannie do : iedzieli wieczorem  

Patiu e tu urażenie, że nastą
piło oiśfręienie sytuacji, jaka v.y- 
wiązcła się po c.y.tat iem posie
dzeniu odbytem w środę.

Ultimatum Komisji sojusznicze5. — „Powstańcy" odmówili, — 
rt we posiłki koalicyjne,

czych w liczbie 3000 tżołmerzy. W 
tym względzie panuje zupełna zgo
da pomiędzy Francją a Anglią.

Berlin. (AW.) Przedstawiciel 
„Berliner Tagetbl.’’ podaje, że ło
tewski minister spraw zagr. Meje- 
rowicz oświadczył w  sprawie Kłaj
pedy między innem* że sprawę tę 
można uważać za załatwioną w  
tym sensie, że przestała ona być 
zagadnieniem militarnem, pozostając 
obecnie problemem czysto dyplo
maty cznym(’I?)

Ryga. (PAT.) Z Kłajpedy dono
szą, że nadzwyczajna Komisja so
jusznicza zwróciła się do powstań
ców kłajpedizkich z ultimatum, żą- 
dającem ich ustąpienia z miasta. Po 
wstańcy żądania komisji nie spełnili.

Londyn. (PAT.) Jak się dowia
dują „Times", Bonar-Law odbył w  
niedzielę konferencję z Poincarem 
w sprawie Kłajpedy. Żadnej decy
zji nie powzięto. Przewidywana 
jest jednak możliwość wysłania do 
Kłajpedy nowych wojsk sojjnszni-

wnoszonych z powodu nadpłaco
nych należytości przewozowych i 
zrgimonyrh lub us kodzonych prze
syłek, w ydało M n. i olfji państw, 
ckólmk do ws ysti.ich dyrekcji z 
wezwaniem do jak najrychle s;ych  
załatwień u asadnior.ycb pretensji.

Dalej iiiterwemo ała Izba w 
s rawie zaprowadzenia kursu bez
pośredniego wagonu przy pociągach 
pospiesznych między Lwowem a 
Wiedniem; zwróciła się do W. je- 
wody i prezydenta miana z prośbą 
o wyszukanie pomieszczenia dla 
Dyrekcji ceł dla całej Małopolski; 
wyraziła opinię co do przyszłego  
traktatu bemolowego z Turcją i 
Hiszpanią; interweniowała w Min. 
przemysłu i handlu w ; prawie wy
dania zarządzenia, fżeby ze wzglę
du na sytuację polityczną w Niem
czech kontyngent zgłoszonego w 
grudniu względnie w styczniu przez 
polski przemysł węgla górnoślą
skiego zo srał w tej sam j wyso
kość; w przyszłych miesiącach wy
słany. Na konferencji miere cniów 
dr.ewnych w Izbie dn ów iono wy
tyczne polityki eksportu drzew?- 
zaś na ankecie firm jajc atskich, 
sprawę wywozu j i] zagranicę.

Po przyęciu tych sprawozdań 
uchwalono na wniosek p. HSl ii:- 
g ra odnieść się dr Rządu przeciw 
podwyżce taryt k lejówej, która 
spowoduje zntw u wzrost d:oż;zny  
W nr śl przemów enia inż Zacbar- 
ie* icza  post i.ow.ono zapytać 
Rząd, i z y z i  mierni utiz e ić  kredy
tów na bu owy i jak pootowadzi 
ak ję budowlaną

Prezydentem Izby wybrano po
nownie p. BaczewSkiego, wiceprc- 
zydfc tem p. Win arzi, prowizory
cznym wiceprez. p Maksym Tho- 
ma, skarbnikiem p. Maurycego Ra- 
poporta. Skla ko t isji pozostał taki 
j*k w roku zeszłym. Przyjęto re
zygnację zgodności członków Izby 
pp.: Reicha, Friedmanna i dr. Sfe- 
s owicza, któremu wyrażono po
dziękowanie za działalno ć.

Zgodnie z w n u k ie m  r.f. D.t* 
• rich ; cś,viadczono się p zeciw u- 
tworzeniu giełdy naftowej we Lwo
wie, a a wprowąazeu em transakcji 
w udz alach brutto. Natomiast po
myślnie zaopiniowano s n  a ' ę i t  o 
rzjn a giełdy włókien iczej w Ł ;- 
dzi i prośbę Pol. Amer. Paulu lu
dow ego we Lwowie o koncesje nr 
halę aukcyjną. Wkońcu zaopinio
wano preje t ustawy w spraw e 
umowy o ( racę robotników i pr y. 
zna o subwencje Pol. Bu"sie :zem 
w Ko’omvi, uzupeł. Szkołom prze
m ysłowym w S kalu w Sanoku 
oraz Tow. Szkół/ handl. we Lwo
wie.

D z i ś
mata o b P & a rla  
PofytzH! Ztotei

kosztuje

55.P00  m arcie.

Z izby M i .  i pmm.
(Pełne posiedzenie Izby. — Zała
twione sprawy. Przeciw podwyżce 
taryfy kolejowej. —  Spraw* ekcji 
budowlanej Rządu. — Wybór pre- 
zydjum. — Opinja w sprawie gieł

dy naftowej i w ók.enniczej.
Lwów, 1 lutego, 

(mg) Tod przewodnictwem prez. 
Baczewsk ego odbyło się wczoraj 
pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. Przy
jęto do wiadomości spiawozdanie 
miesięczne z czynności biura Izby, 
podane przez dr. Stesłowicza, z któ
rego zasługują na uwagę nas ę- 
pujące sprawy: •

Prezydium odniosło się do w o
jewody Grabowskiego w sprawie 
wydania zarrą zenia, ażeby przy 
redukc i wyszynków pozostawień , 
w I śc i ciel om przynajmniej trzy 
miesiące czasu na przeprowadze
nie likwidacji przedsiębiorstwa. 
Przedstawiono Ministrom skarbu 
braki p wstałe w ustawodawstwie 
handlowem wskutek zniesienia 
obowiązku władz skarbowych stem
plowania ksiąg handlowych i do
magano się nadania rnt cy dowo
dowej w sądach ta że księgom I 

tJUestemplowaiiym. W myśl wnios.iu |

poda Eisenst ina wystosowano pi
smo do Min. skarbu w sprawie 
wstrzymani.: egzekucji z tytułu
procentowego podatku od zysków. 
Zaopiniowano szereg nadesłanych 
przez Min. skaibu projek ów ustaw  
podatkowych.

W sprawie przedłużeni! czasu 
pracy w handlu przez niewl czanie 
dobrowolnej przerwy południow j 
do 10 godzinnego dnia piacy od
niosła się Izba ponownie do Rząd 
popierając* analogiczne żądirie  
władz miejskim. iSa zapyta ,e 
Izby w sprawie układu poIsKc- 
czeskiego co do w za:emnej pomo
cy sądowej nadesłało Min. spraw 
zagrań, odpowiedź, że układ ten 
został podpi any, ale nie obowią
zuje jeszcze Polski, gdyż ratyfika
cja dotychczas nie nastąpiła.

W końcu prezydjum zwróciło 
się do Głównego Urzędu statysty
cznego w sprawie wyznaczenia 
I bom st .łych mandatów do G łó
wnej Rady statyst. oraz do dyre
kcji P. K. K. P. z powodu zarzą
dzonej podwyżki podkładu ob otu 
źyrowego.

Ze sprawozdania dyr. Tennera 
podkieślić należy, że ra skutek 
odniesi nia s ie Izby do Dyrekcji 
koieji we Lwowie w spranie przy
spieszenia załatwień reklamacji

Cz? Lwńw jest boptir EzjfbtBdnu?
* G k s  J e d n e g o  2  D ic e p re z y d e it tó t it t  m ia s ta .

Rozważania na temat staną ekonom icznego miasta. — 6m ina  
nic nie uroniła ze swego majątku. — O dbuJc*a zniszczonych  
zakładów kosztem miasta. — Budowa nowych objekt w. —  
Cenne nabytki. —  Najgorzej stoi sprawa podatków. — Ust w a 
o zasileniu finansów miast nie odpowiada dzisiejszym sto 

sunkom.
(mg.). Rozprawy nad budźietóom 

gminy, prowadzone ofotume przez 
Kamasię budżetową Rady n^ep^ktej, 
na>suv, aj;; sze.reg refleksja tna temat 
stamu ekorroamcznego 'naszego mia
sta i jego faktycznego rmajSittou. U- 
stalilo się bov, ;«n przekonanie, ae 
gmitia została w ctiągiu kilku lat do
prowadzona do kompletnej ntimy 
gos-padlariczej 1 że a,mi marzyć mo
żna o podżwigT.iięciu jej z tych opre
sji. Z drugiej znów sb osy  nlie jest 
tajemnicy, iż ubogie dziiś w zasoby 
pieniężne miasto posiada oObnz.yjni 
majątek, składający się zarówno z 
zakładów przemysłowych, jak dóbr 
ziemsJdch, twettylko na obszarze 
gminy, ale i daleko poza jei obrębem 
•ołożonych i uchodzić może za jed- 

’ /  najbogatszych mjaist w Polsce.
Pragnąc wyświetlić, jaku jest i- 

s+otny stan n ajątkowy gminy i czy  
dzisiejsza jej gospodarka może do
prowadzić wogóle do poprawy sto
sunków. zamieszczamy spostrzeże
nia, wyrażone w tej sprawie przez 
iednieigo z członków prezytfjum mia
sta:

Mimo. że Lw ów  w  okresie woi- 
nv prjeclwdzif rajcńeższe chwrije. w  
których rije^dmokrotnie wrszystkne 
po-nnalne źródła docbodóv/ prawie 
zupełnie zawiódł'-’, nie nronłi* nic 
zarząd miasta od chwili wybuchu 
wojr:y aż 1 c dzień dzisiejszy 7. ma
jątku zarodowego — przectymće,

majątek tan ijo-wfjekszył bardzo w y
datnie.

Zwrrócńć rałcży uwagę na fakt, 
że wskutek wypadków wojennych 
których tererem było miasto, irie- 
gly prawie wszystkie budynki wńek- 
szemu hib nmiejsizemmi zmszczjtmi. 
Odnosi się to zwłaszcza do bndyr:)- 
ków sjicolnych, które wskutek re
kwizycji ra ode wojskowe ucicr- 
p:a ’y znacznie v t? z  z inwentarzem 
szkolnym i obecnie doprowadzone 
zostały pi zez zarząd miaata. wyjkom 
nakładem kosztów do staniu no-rmar
nego. MbFioomo. jak anaczne straty 
i uszkodzenia poniosły miejskie za
kłady, jak elektrownia. gazowniŁ, 
zakład wodf^flągowy, rzeżniia, za
kład aiprowizacyiny i opałowy. 
Wsz.y.stye te instytucie zdołały już 
ntetyfko ustmąć worz/adzone im 
szkody, ale nawet znacznie rozmzs?- 
rzvć swe Infffyipki i urząidzerBa. 1 
tak wtybudował wr czasre worrryT za
kład gazowy wspaniałą fabryko ma
zi. zakład elektryczny UNtawdł no
we turbiny i nowy dom na pomie
szczenie warsztatów jw  dhaamcz- 
nycb. rzeźnia rozpoczęła oboty 0- 
koło przywrócenia biKfemków i bał 
do p:erwo+nego sternu, z*k?ai  opa
łu. klórenmi w-ojrka zaborcze za
brały cały żyw y i mwrfrwy inwen
tarz. uietyłko zakunfł nowy. ałe 
^naMnle • pow iększył swie aigeod  ̂
To samo odnosi się i do zakładu
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ajwowłz. W dobrach miejskich w 
iinitjsce wszystkich budynków go- 
■spadarczych, spalonych i zniszczo
nych, wybudowano prawie wszę
dzie nowe.

Poz&tem wybudował zarząd 
miasta iufe w nzaiste wojny 2 nowe 
budynki szkolne, zakład palenia pa- 
dliny (kafilarnię), ważmy zie wzglę
dów  sanitarnych, kończy budowę 
■nowych łazienek, urządzonych we- 
'dle najnowszych wymogów, oraz 
rekonstrukcję Jaźni zniszczonej Du- 
ciheńskiego.

jeżeli się uwzgiędai, żc wszyst- 
kie te rekonstrukcje i adaptacje 
pochłonęły setk! rulljonów, żepttzed- 
stawliaja się orne wyłącznie jako 
szkody wojenne w  ścistem tego stó
w a znaczeniu, te  rządowTe komisóe 
szacunkowe szlkody te ustefliły na 
mi1 tony korom w' złocie i że miasto 
na pokrycie wszystkich tych szkód 
pranie nic nie dostało, a wszy&ilkśe 
adaptacje i rekonstrukcje w 1- mym 
poczyniło kosztem, zrozumie się, ja- 
ikrego trzeba było wysiłku, by o- 
bok pokrywania zwiększających się 
z di-iem każdym wydatków admi
nistracyjnych znaleźć fundusz na 
pokrycie wydatków, połączonych 
7 pwemi rekonstrukcjami, ąidhptactja- 
mi i nowemi budowami.'

Zarząd miasta powiększył jed
nakże i narodowy majątek gminy, 
gdyż zakup5f w  czasie wojny nowe 
grunta, nabył względnie rozszerzył 
wspólnie z m. Kra-kiow'em kamie, 
niołomy w Miękini, oraz zakupił 
łącznic z gmina m. Krakowa i 
konsorcjum banków kopalnie węgla 
w Jaworznie. Dla ocenienia), jakie 
znaczenie maja te ostatnie nabytki, 
wystarczy /Wrócić uwagę na to,

san udział miasta w kopalni w 
Jaworznie przedstawia dziś efek
tywna wartość kilkudziesięciu mil
iardów marek.

W czasie wojny rozszerzono 
znacznie Muzeum Narodowe, oraz 
Muzeum im. Łozińskich, dokończo
no rekonstrukcji budynków muzeal
nych, uzupełniono zbiory itd. Zwa
żywszy. że wszystko to przepro
wadzono w czasie nader krytycz
nym ,to należy uznać, że gospodar-

Katastrofa w Kopalni węgla.
Wybuch pyłu węglow ego w szubie ,,F$oemfiela“ pod Byto
miem. — 0  .oło 4 0 0  ofiar, — Są to przeważnie Polacy. —

Żałoba w miaście.

Bytom. (PAT.) W koipaim „Hei- 
nitz’’ nastąpiła wczorąi eksplozja 
pyłu węglowego. J>o godz. 3 popoł. 
wydobyto 150 górników. Liczby o- 
flar dotychczas nie stwierdzono. D-o 
godz. 6 wlecz. zdołano wydobyć z 
kopalni około 200 górników. Stwier
dzono, że w  kopalni znajduje się 
jeszcze 600 ludzi. W liczbie wydo
bytych znajduje się 35 zabitych, 80 
zaś osób odwieziono do szpitala.

Wybuch zdarzył się w  szybie 
,J?oe<m f̂iekła,, w  głębokości 540 m. 
Kopalnia ta należy do najdawniej
szych właścicieli kopalń na G. Ślą
sku, spadkobierców Gischego i zna
na jest jako t. zw. „grób górników ‘ 
z powodu często zdarzających się 
tam eksplozji.

Warszawa. (AW.) Z kopalni ,JHei

mte” wydobyto dotychczas Oko
ło 350 ludzi z tego 75 nieżywych i 
około 100 ciężko chorych, do któ
rych musiano stosować sztuczne od 
dechanie. W kopalni znajduje się 
dotychczas jeszcze około 250 robot
ników prawdopodobnie bez życia.

Kopalnia ta znajdowała się tuż 
pod' samym: Bytomiem. Pracowali w 
niej jednak- głównie górnicy Pola
cy. Straż pożarna i policja utwo
rzyły silny kordon wokoło kopalni. 
W dbrębie kordonu dzieją się okro
pne sceny.

Na znak żałoby w Bytomiu za
wieszono przedstawienia w teatrze, 
oraz inne widowiska. Utworzono 
komitet ratowniczy, który zbiera 
składki dla ofiar.

ka naogół nie była ostatecznie tak 
złą.

Wprawdzie miasto zaciągnęło w  
czasie wojny pożyczki, jednakże 
nie pozostają one w  żadnym stosun
ku do tych aktywów, których za
rząd miasta gminie wskutek nowych 
uabytków przysporzył. Pożyczki 
zaciągnięte przetraw iają się w  rze
czywistości jako zaliczki ze Strony 
Rządlu na podatki miejskie i w mia
rę wpływów7 podatków ulegają eo 
ipso amortyzacji.

Gorzej przedstawia się stan bu
dżetowy miasta, ile pe niedobory 
admh rstraeyine rosną z roku na 
rok. Przed wojną opierał się budżet 
miasta na dochodach z podatków 
realnych i ikonsurncyjnych. Wypad
ki wojenne spowodowały, że podat. 
ki realne straciły wszelkie znacze
nie jako dochód, tak, że faktycznie 
pozostawały jedynie podatki kosi- 
sumcyjne, nie wykazujące naogół 
wskutek obowiązujących po dziś 
dzień norm przepisów7 austriackich, 
dostosowanych do czasów przed
wojennych żadnej elastyczności.

DR. EUGENJUSZ BARWIŃSKI.

O (izetaLicowska 
przed stu la ty
(Geneza „Gazety Lwowskiej". — Rząd 
zaborczy fundatorem pisma polskiego. 
— Wrogie Polakom zamysły „Guber- 
nium‘‘. — Odtrutka na „Gazetę War
szawską". — Franciszek Krattur i jogo 
memoriał. — Koncesje . I przywileje 

wydawnictwa.
Zamieszczona na czele naszego 

pisma cyfra 113 mimowoli skłania 
do rozmyślań i refleksji. Okres to 
czasu tak olbrzymi, a ciągłość w  
nim nieprzerwana przedsięwzięcie 
r.awet w  warunkach bardziej sprzy- 

‘ łających byłaby zjawiskiem rząd
kiem — w naszych zaś stosunkach 
jest rzeczą wprost niezwykłą i za
stanowienia godną.

Niemniej zastanowienia godnem, 
że pismo to, .przez obce i wrogie 
nam żywioły poczęte w zamiarach 
nam nieprzychylnych, siłą faktu, 
zbiegiem okoliczności,7 wbrew ocze
kiwaniom. i intencjom założycieli 
zdołało wiele lat oddawać rzetelne 
usługi naszej kulturze i w  jej do
robku zająć miejsce poc/estne.

Było prawdziwą ironią losu, że 
rząd zaborczy, mimo. zdecydowa

nych dążeń german: Zatorskich i u- 
siłowań zmierzających do jak naj
szybszego upodobnienia Galicji do 
innych krajów monarchii, stać się 
musiał promotorem i protektorem 
polskiego czasopiśmiennictwa. W y
gląda to na paradoks, a jednak by- 

• lo tak w  rzeczywistości: temu nzą- 
\ dowi zawidziecza nasza literatura 
i fakt, że w  roku 1611 powstała we 

Lwowie gaizeta polska, że dzięki 
temu rządowi mała byt zapewnio
ny, co wówczas niebyło rzeczą 
wcale łatwą, a czego na sobie do
świadczały boleśnie po kolei różne 
przedsięwzięcia czasotpiśmiiemuczc, 
podejmowane z zapałem i zasobem 
dobrej woli, a zawsze niebawem 
zanikające z powodu braku czytel
ników.

Ale przedsięwzięcie rządu nie 
płynęło wcale z pobudek dla nas 
przychylnych; miało ono swe źró
dło w  zrozumieniu własnych inte
resów. Bardzo szybko zrozumiały 
sfery kierujące, że prasa jest czyn
nikiem, który oddać może rządowi 
niemałe usługi. 7

■ Chodziło tu nie tylko o to, by 
mieę., organ, któryby wypowiadał 
się w  myśl zamiarów' rządu, ale 

| talcże o to, by dając czytelnikom 
pisano miejscowe, wytrącić z ich

Wyjątek stanowią jedynie miejskie 
opłaty od trunków, które w ciągu 
wojny uległy znacznej staunkow p  
podwyżce i dziś stanowią dość zna
czną pozycję w  rubryce dochodów. 
Zarząd miasta zmuszony był oglą
dać się za nowemi źródłami docho
dów i sukcesywnie wprowadził o- 
pfaty o przyrostu wartości nieru
chomości, opłaty hotelowe, od ła
dunków, od koni itd.

W grudniu 1921 udiwafńT Siekn 
ustawę o żtaisieniu finansów miej
ski cli. praelkażujących miastom 30- 
procertowy udział w  podatku do
chodowym. podatek fid nieruchomo
ści, podatek od lokali i podatek od 
obrotu. Wszystkie te nowe podat
ki, wprowadzone wymlenicną uste- 
wa sejmową, zasilać miały kasy 
miejskie już w  r. 1922. Nim jednak
że Rząd wydaj postanowienia w y
konawcze do tej uchwały, nim na
stąpiło zatwierdzenie odnośnych u- 
oliwa,ł Rady miasta przetz Rząd, u- 
płyriął cały rok 1922 bezstkutecz- 
me, tak, żc zarząd miasta mógł do
piero z końcem r. 1922 przystąpić

rąk niepożądaną prasę zagraniczną, 
a przedewszysticiem „Gazetę War
szawską’’, zawierającą gwałtowne 
wycieczki przeciw Austrii i sta
wiającą wciąż przed oczy Gabcian 
nadlzeję oswobodzenia.

Zakazy surowe przewożenia „Ga 
zety” nie na wiele się przydawały, 
ciekawość przezwyciężała stawiane 
zapory. Z  takim przeciwnikiem do
piero wtedy motżna było walczyć 
skutecznie, gdyby się powołało do 
życia polską gazetę miejscową, któ- 
raby publiczności wytrąciła z rak 
gazetę zagraniczną.

Takie też instrukcje szły z Wie
dnia od roku 1807, nawet na w y
raźne życzenie cesarza. Ale roko
wania z drukarzami, literatami i u- 
rzędnikami jakoś szły opornie, tak, 
że dopiero w roku 1811 znaleziono 
kandydata który wreszcie oodjąl się 
tej misji,.

Nie był to przedstawiciel świata 
literackiego, a choć nosił imię i na
zwisko drugiego pisarza wówczas 
dość znanego, z Piórem miał tyle 
wspólnego, żc sjrsywał foliały re
feratów urzędowych w łwowskrem 
gubernium. Był to Franciszek Krat- 
ter, z zawodu urzędnik konceptowy 
gubernium, przez przełożonych u- 
waiżany za zdolnego, dbrptnego i

do zorganizowania biura dla pobo
ru tych podatków.

Poćartki te wpłyną do kas miń
skich w pierwszej połowie r. 1923. 
Już dziś jednak można z absolutną 
pewnością twierdzić, że dochód z 
tych podatków ani w drobnej czę. 
ści nie jest w »stanic pokryć wzra
stających z każdym dniem wydat
ków administracyjnych.

Aproksymatywny wpływ z tych
że podatków wymiesić rocznie o- 
kcHo 350 milionów mk. Jeżeli się u- 
względu-i najzwyklejsze wydatki ad
ministracyjne na płace urzędników, 
służby i robotników, wynoszą dziś 
miesięcznie więcej aniżeli 350 milio
nów mk., to chyba, nie potrzeba 
dalszych dowodów, że ustawa o  
zasileniu finansów miast nie odpo
wiada już obecnym stosunkom i 
winna być koniecznie w  duchu rze
czywistych potrzeb miast znoweli
zowania. Mimo wszystko czyni Zas- 
rząd miasta duże wysiłki, by bu
dżet na rok 1923 zamknąć jeeeiH 
nie bez deficytu, to przynajmniej 
z cyfrą niedoboru, możliwą do po
krycia drogą nieznacznych podwy
żek istniejących obecnie opłat 4 
podaków miejskich.

Z tygh zestawień i uwag, najbar
dziej wiariyodrn-ch, gdyż udzielo
nych nam przez osobę nańlepiei w 
sprawach imamów miejskich zor
ientowaną, wycinka, że jakkolwiek 
kasa gminy przedstawia sto dziś 
przerażająco, stan nto jest bynaj
mniej tak rozpaczliwy, ani gospo
darka tak naganna, jak sadzą nie
którzy. Przeciwnie •— fakt. że w  
krytycznym okresie władze miej
skie zdołały niełyiko majątek mia
sta utrzymać, alę nawet pomnażarć. 
Taje rękojmie doprowadzenia do la
tu gospodarki miejskiej, jednak nie 
”-e ̂ mef, ad rozwiąże się j tircignłuje 
'•■gółna kwetrja ekonomiczna w  
^ólsce.
«SH

Doroizsy Bo! prasy 
3. lutego-

obdarzonego zmysłem praktycznym 
— i cieszył się niemałem zaufa
niem.

Memoriał jego, wystosowany do 
gubernatora okazuje, że był dobrze 
wtajemniczony w intencje rządu. 
Wskazuje, że dziennik powinien u- 
kazywać się yv języku polskim, 
gdyż chodzi o danie do rąk naro
dowców polskich pisma, które by 
im dało rekompensatę za tak ulu- 
hiona a zabronioną tu „Gazetę war
szawska”. Zapowiada, że uwzględ
niając zamiłowanie Polaków do no
winek politycznych, (będzie pisać 
jak najobszemań o wypadkach za- 
granfcznych, a przedewszystkem o 
Księstwie Warszawskiem, a będzie 
się starać przedstawiać wypadki w  
ten sposób, że ^przoz odpowiednie 
ustarwfienie faktów historycznych o- 
każe jasno, jałdom iest prawdziwe 
położenie Księstwa, aby w  ten spo- 
sób wykazać wszystkie korzyści 
połoSerńa Polaków pod rządami Au 
strji”. Będzie usiłował nieustannie 
wykazywać, oo czyni rząd <fla Ga- 
łicji 1 przez to zobowiązać Polaków 
do wdzięczności wobec cesarza.

(C. d. n.)
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Z opery.
(Gościnny występ p Ewy Ban- 

dlrowskiej).

Po dłuższej, pizes.z.?o całorocznieii 
przerwie wystąpiła w e wtorek, 30. 
hm. w partji Lak me ip. Ewa Ban- 
drowska, artystka, której bralk w  
zespole operowym często i tkwkii- 
'vie uczuć się dawał naszej pruM- 
czości. Oklaski serdeczne i niemiił- 
knace, jakimi darizono znakomita 
Przedstawicielkę Lakme, świadczy
ły wymowir.ie o niezmiennem — 
mimo tak długiej rozłąki — irananui 
naszego świata muzykalnego dla p. 
Bandrowsktej i jej tak obfitej w  
sukcesy działalności operowej. W y
wczasy te, czyli spowodowany nie
dyspozycją artystki „urlop"1 z ko
nieczności, nie pozostawiły — gdy 
chodzi o brzmienie głosu — żad
nych śladów, a nic mogły oczywi
ście v> płynąć ujemnie na freznie wa
lory jej sztuki wokalnej i scenicz
nej, wyłaniające się z umiejętności 
śpiewu, wybitnej muzykalności, ta
lentu sccr-icznego ‘ i osłaieczmde V  
z pełnej wdzięku i czarującej apa
rycji, jakby predestynowanej do 
stwarzania postaci jak Lakme, o- 
wfan-ęj, wedle intencji Ithrecisty i 
kompoziyora, pewnym nimbom poe- 
tyczriym.

Kreacja p. Band.rows.kiej w  ope
rze D'Jlibes‘a, pod względem wo
kalnym i scenicznym ppirywająco 
piękna, a nacechowania niezwykle 
poetycznym urokiem, wywarła sze
reg głębszych y/rażeń na słudhar 
czach. na których działa, w pierw- 
'szej tinji, nadzwyczajna rzewność 
artystycznie prowadzonej kanty
leny.

Wznosi się ona do poziomu popi
su wórtuozowskiago, ilekroć partja 
Lakme przybiera charakter kolora
turowy. jak np. w  drugiej odsłonie. 
Interpretacje tych ustępów wypa
dły doskonale, wprost koncertowo.. 
Trudno również pominąć milcze
niem owego zajsłuigującego na rze
telne uznanie .,crescemdbwa tiia‘‘ e- 
fektów rozmaiych. nagromadzonych 
’;r partii Lakme. Należycie uwydat
nieni' iwdkład kryczny w  pierw
szej odsłonie, popis koloraturowy 
w drugim akcie i dramatyczne ak
centy aktu trzeciego, potęgują 
stopniowo wrażenia, któremi darzy 
audytarfurn przemiła przedstawi
cielka partrh Lakme.

Sukces p. Bandrowskiej, stoû cŷ  
w  'stosunku proporcjonalnym do 
wysokiej wartości jej kreacji, był 
więcej, nóż pokaźny. P o każder' od
słonie rozlegały się gromkie okla
ski. a po drugim akcie wywołano 
artystkę kilkakrotnie.

Inne partje w „Lakme’’ pozo
stały w niezmienionej obsadzie. Pa
nowie Adam Okoński (Nikalauta) : 
Tadeusz Łowczyński (Ge fałd) w y 
kazali w  swych kreacjach szereg 
szczęśliwych momentów.

„Łaknie11 I>eliheis’a % Współudz:a 
łem p. Bandrowskiej zaliczyć moż
na do najhardziej interesujących 
przedstawień operowych i przy
puszczać można, że dzieło to — ze 
względu na kreację partji tytułowej 
— utrzyma się stale na programik 
teatru lwowskiego.

Er. Neuhauser.

Kupujcie 
Pożyczkę Złotą!

Stbwyisnie mordercy z psd C ltp i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Chyrów, 1. lutego.
Przed kilku dniami donieśliśmy 

o bestialskim mordzie, jaki" zdarzył 
się między Chyrowem a Polaną. O- 
f iarą mordu pa dl Mojżesz Głekh 
którego, jol: śledztwo ustaliło, za
mordował przewoźnik, przewożący 
go łodzią przez rzekę. Trupa Glei. 
cha rzucił morderca w fałe rzeki, 
obrabowawszy go przedtem do
szczętnie z pieniędzy, które denat 
miał przy sobie w kwocie miliona 
sto tysięcy marek.

Jak w  tej chwili koirsiufkują nam 
dzięki sprawności policji państwo
wej, a w szczególności w yw rotow 
cy okręgowej komisji śledczej Ku- 
slika, wykryto jttż sprawcę mordu 
w osooie Stefana Paniszczaka, rol
nika obrządku pecko-katoi, zamie
szkałego w okolicy. — Pairisaćzak 
wzięty w ogień krzytaowydi pytań 
przez energicznego wywiadowcę 
przyznał się już do zbrodiń. Śle
dztwo toczy się dalej.

Pożyczko iuiineSilo m.
Z W arszaw y donoszą: Mini-

sle tstw o  sp:aw  w ew nętrznych na
de: lało do laski m arszałkowskiej 
projtk. u taw y w  spraw ie ze  w  o 
lenia gm inie ni.. Lwowa na zacią
g n ię c ie  na porękę pań twa poży
czki komunalny 120 u iljorów Mk 
na cele prz. brukowania ulic i pla
ców we Lw ow ie.

W  piątek, 2 lu ego. iiz.-kat.: W. 
M. P. Gromu. —  Gr.-kat.: Ewiy- 
inja. —  S łow iańsk i: "Misława.

W so b o tę , 3 lutego. R z.kat.: 
Błażeja b isk  —  Gr.-kat.: M aksy
ma. — Słow iańsk i: Błażeja.

— Ks. arcybiskup Bilczewski z po
ro d u  ciężkiego wyczerpania musi się 
póddać dłuższej kuracji i dlatego w naj
bliższych czasach żadnych audiencji u- 
dzielać nie będzie. .

— Kościół a państwo. Prezydent 
Rady Ministrów Sikorski wystosował 
pismo do kardynała DaLbora z propo
zycją zwołania konferencji najwyższych 
dostojników kościoła w ’ Polsce, celem 
omówienia i ostatecznego ułożenia sto
sunków Państw a Polskiego i Rządu do 
Kościoła, oraz uzgodnienia tych stosun
ków z pewnymi punktami konstytucji.

— Armia a Pożyczka złota. Sub
skrypcja Pożyczki złotej w armjt w 
ciągu 1 tygodnia tj. w . terminie strb 
skrypcji ulgowej, jak było przewidzia
ne dla wojska, wyniosła przeszło 1.350 
milionów marek.

— Budowa portu w Gdyni. Z W ar
szawy donoszą: Na odbytej dn. 30. bm. 
międzyinfonsteriatnej konferencji w 
sprawie dalszej kontynuacji robót por
tow ych w Gdyni ustalono, że wobec 
spadku marki polskiej i niemożliwości j 
udzielenia dodatkowych kredytów , do
tychczasowy progTatn budowy będzie 
musiał uledz rednkcii.

—  Statuty miejskie. Związek miast 
wystąpił do .odnośnych władz z żąda 
niem przyśpieszenia procedury przy 
zatwierdzaniu statutów  miejskich.

— Uposażenie oficerów rezerwy. O- 
ficerowie mianowani z datą wcześniej
sza. niż nastąpiło zwolnienie z wojska 
po!., otrzymują uposażenie uzyskanego 
stornia od dnia nominacji, aż do dnia 
zdemobilizowaniu. Przysługuje im też 
prawo otrzym ania dodatku na umundu
rowanie i odpraw y przy zwolnieniu w 
wypadkach przewidzianych ustawą.

— Dodatki za ćwiczenia. Następują
ce dodatki dzienne ustalono dla woj
skowych odbywających ćwiczenia poza 
obrębem garnizonu: a") dla oficerów ? 
chorążych (z rodziną") 1200 mk.. (bez : 
rodziny) 600 mk.; b) dla szeregowych i 
zawodowych (z rodziną) 600 mk. (bez j 
rodziny) 300 mk.: c) dJa szeregowych, i 
pełniących obowiązkową służbę woj- ; 
skową — 100 proccjrt żołdu dziennego.

— W sprawie zmian personalnych 
w Województwie. W jednym z dzisiej
szych ćfei&nmków porannych pojawiła 
się wiadomość, że szef biura prezydial
nego województwa- radca Doschot, za

mierza zrezygnow ać z zajmowanego 
obecnie stanowiska. Dowiadujemy się 
w ostatniej chwili z ust samego p. Do- 
schota, że wiadomość ta jest niepraw
dziwa i niewiadomo, w ja!ki sposób 
powstała.

Mianowaniu w sądownictwie. 
Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
mianciwaf ukończonych słuchaczów 
praw p. Aleksandra Szypajłę i p. F ran
cuzka Msrjaata Knapika aplikantem; 
— starszych oficjałów kancelaryjnych 
prowadzącymi lesięgi gruntowe w IX. 
stopniu służbowym: Ludwika Stanisła
wa 2 fcm. Kostkę w Przemyślu dla 
Przemyśla. Józefa Knapika we Lwowie 
i Józefa Wojciecha 2 int. Tucholskiego 
w NJżan ko wicach dla Brzeżan.

— Ruch służbowy. P rezes Najwyż
szej Izby Kontroli państwowej zamia
nował Konstantego Mozela ] Gabriela 
Kowalskiego radcami, a Alfreda Pleusa 
referentem Lwowskiej Okręgowej Izby 
Kontroli Państwowej.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau
czycieli szkól powszechnych przed 
Komisją egzaminacyjną we Lwowiie 
rozpocznie się w części piśmienne i dnia 
5. marca br. Podania wnosić należy 

,najpóźniej do 25. lutego gr. do Komisji
egzsmipacymej, J.w ów , uł. Skarhloow- 
Ska 1. 45.

—  Kolendy układu W. Adamczaka 
odśpiewa chór żeński czterogłosowy w 
dniu Matki Boskiej Grorrwrfcznei 2-go 
lutego w kościele katedralnym  o godz.
12 w poi.

.— Związek Obrońców Lwowa o  
tw iera z dniem dzisiejszym w swoim 
lokalu pryz iii. Ormiańskiej 2, III. p. dla 
członków Związku czytelnie pism w 
godzinach od 6 do 9 wieczorem. Czy
telnia zaopatrzona będzie we w szyst
kie dzienniki miejscowe oraz zamiej
scowe. W każdą sobotę odbywać się 
będą zebrania tow arzyskie, poprzedzo
ne odczytem. Dzisiaj, jako w dniu 
otwarcia czytelni odbędzie się odczyt 
K. P ittnera z dziedziny krajoznaw stw a, 
illu.strcwa.rLy obrazami św ietlnym i

—  W Klubie Politycznym Kobiet 
Postępowych (Plac Akademicki I. 1) 
odbędzie się w piątek chife 2. lutego o 
godz. 5 popioł. zebranie dyskusyjne z 
referatem posła Juliana Srrwtfkowskie- 
gc: Obecne ugrupowanie stronnictw w 
Selmie. W stęp wolny’ dła członków 
KJpbu Pdłitycznego Kobiet Posiępo-i 
w y cli, Ligi Kobiet. Ligi Niezawisłości i 
wpro wacfoónych przez nich gości.

— Karnety n~> bal prasy posiadać 
heda wartość niezwykle artystyczną. 
Liczna grupa m alarzy lwowskich i za
miejscowych nadesłała już cacka, któ
re przez dzień dzisiejszy’ i jutrzejszy 
wyste’wiciie w sklepie MotyJcwskPe- 
go i Krzysakowskiego w hotelu Geor- 
ge‘a. wpłyną niezawodnie na znaczne 
zwiększenie liczby’ uczestników sobot
niej zabawy.

— Z karnawału. Ba1 medyków’ 
zgromadził tłumy’ publiczności i po
wiódł się pod każdym względem bar
dzo dobrze. Zabawa przeciągnęła się 
poza godzinę 6 rano, tańczono z w er
wą. stroje pań odznaczały się elegan- 
cią i smakiem. W czorajszy bal aptekar
ski należał również do udalych. Dzisiaj 
winny sale Kasynu i Koła' Iftcr.-art. 
zapołnić się po brzegi uczestnilcamT 
balu urządzonego przez Tmvarzyrstwnc 
walki z gruźlicą. Cel starczy z-= nai- 
wlększą reklamę. Sobotni wielki bal 
prasy’ posiada z góry zapewnione po
wodzenie. jak i kcstjumówka Kasyna l 
Koła liter.-aTtysf., zapowrodżfana ns| 
10 bm. Będą to najświetniejsze wie
czory w  tegorocznym karrtawale.

— Chleb drożeje mimo zapew aień : 
pateretatów piekarskich, że cena jegos 
ponad 1400 mk. za bochenek już nie 
slęgttle i niebawem obniżać się zacznie.; 
Nadzieje zawiodty: W dniu wcacrai- ■ 
szym pobierano za chleb SztrpreneTa 
1 « 0  mk. Co dziać się będzie na 
pnzedsuowiku ? — rozstrzygnie lnoże 
WegieJszy od ivas ekonomista, my jen o ; 
raz jeszcze rzucany  p .hI adresem kół; 
zą to odpowieetziahjych ostrzeżenie: 
nie igrać z ogniem.

— (i) Fałszyw y lekarz. W ręce p o -1 
łteji został wczordj oddany’ prr.tra wta- 
dzc w orkow e Jerzy Janowski, rzelco-. 
cm pod-PLUTiczirik W. I5., sfuełiacz Ul-, 
rouk medycyny. cele«n przeprow atize- 
itia śledztwa w sprawie bezprawnego" 
używraiir przez niego ty^tułu iekaTza i 
podporucznika W . P. iśledztw-o niuwni- 
ło ciekawe saczegóty. Janowski uro
dzony’ w Proszowic. pr«ed dwoma la
ty  zdemobilizowany, p aa ła i we Lwo
wie paonę Ff.. a aaw-iiłzawsży z nią 
stosunek nikłosny. imzostawc*) na jej il- 
trzyonanhi. Mu on ukończone .’ luli 4 
półrocza m edycyny iva iciiw. w arszaw 
skim. a we Lwowie używał tytułu dra 
medycyny i udziełał por.«J Jckarsklch. 
Doszedł naw et d r tego. że zoytzł leka
rzem zakładowymi u OG. Zmartwych
wstańców przy ul. PiekaTskiej 67.

— (i) Datezy ciąg aiery Meitraana. 
W  sprawie Sz. W oi urn ufa, o której pi
saliśmy we wczorajszym numerze to
czy się obecnie śledztwo. W eibaan wa 
podstawie ta łizyygych asy’gnat, doś.u- 
mentów i legitym-scji pobtera.ł w roz- 
uutiiycii instytucjach we Lwowie, P rze
myślu itp. ąrtykufy żywmońcio-we, któ
re petem sprzewadaf wc Lwowie po 
paskarskich cenach. Szkcdy w yrządzo
ne przez Wertmana dochodzą do kilku
dziesięciu milionów. Rafinowany ten o- 
szust w styczniu br. w ystawił solne 
dokumenta z oópow jedsiiini pieczęciami
i w śnieniu Ministra opieki społecznej.

prosił cukrow-trię w Chczkwbwiic o 
sprzedanie mu 1000 kg. enk-ru w za 
mian za co obiecywał rewanż. Cukier 
ten został mu sprzedany po 2050 mk. 
pcczem przez niego puszczony na t» - 
sek we Lwowie. Wettmtut jest synem 
b. ajenta policji we Lwowie, ^led- two 
zatacza coraz szersze kręgi, gdyż W. 
riitał zdaje się wspólników.

— (f) Dwa] bracia, Mieczysław i 
W ładysław  Grzyb żam. przy ni. Sziun- 
lajiskich 8 weszli wczorąi wieczorem 
do mieszkania swego trzeciego b rała

Kazimierza G rzybT urzędnSka bank., 
zamieszkałego przy ml. Adamowej 20 ’ 
pobiwrszy go. zabrali mu z szafki ser
wis z saskiej porcelany, aparat foto
graficzny i w id s  drobiezgów w arto ść  
przeszło 2 miliony mk.. poczem. zo
staw iw szy go leżącego na ziemi, ode
szli.

Prof.O?.
(►PEMATOR OJ* K R  .4 T O R
o r r t jn B je  oal g o d z . 8 —4 p o p u tu d n i i i  

lilie*  Ł Y m K ó W S K ł  S«.

Z sali sądowej.
Pcdpaleitle.

Przed tutejszym sądem karnym 
toczy się pod przew odnictw em  r. 
N arolsk iego r< zprawa przeciwko 
W łodzim ierzow i Sem enow i, o k a r - , 
żonemu o podpalenie* zabu iowatf 
Karola M łodnickiego v; Zalesiu.

Osk. Semen s łu ż y ł w roku ze*- 
szłym  od marca do w rześnia u p /  
M łodnickiego, poczem  z nieznanych  
p ow odów  służbę op u ścił i dnia Z 
listopada z. t. w ieczorem  podp lii 
s od o łę  sw ych  byłych gospoda; z|t 
N astępnie udał się  sam na post 
tunek policyjny, gdzie z p:.w » u 
p iyznan ia  się do winy z o s ta ł przy
trzymany i odstaw iony do Lwow. 
Okarżony do w iny się  przyznaj?

Z powodu niejawienia się 
świadków, przewodniczący odro
czył rozprawę do godz. 12 w po- ‘ 
ludnie.



„ Q A j£ i \ \  LWOWSKA" z ilwla 2. lutego 1923.

Spraw f csosp dartłć.

W«luty obce spadała.
Z teatrów lwowskich

' Repertuar Teatru Wielkiego,
'Początek przedstawień o g  7 wiecz.

Dziś, we czwartek „To, co naj 
ważnie sze*. — Jutro, w  piątek po 
południu „Betleem Polskie", jasełka 
Rydla (po raz ostatni); — wieczo
rem „Coppelń", balet. — W sobo- 

itę ^opoiuduiu „Warszawianka®, 
opera i „W esele w Ojcowie*, ba- 
l.t; — wieczorem „Bal maskowy“. 
W niedziela popołudniu ,,To co 
na:ważniejsze“ komedj'a, — w ieczo
rem „Lohesigrin". — W ponie
działek „Coppelia" (50 prc. zniżki). 
We wtorek „Lakmer, opera (gość. 

fwystęp Ewy Bandrow skie).

Repertuar Teatru Małego (Gródecka
Dziś, w czwartek i jutro, w  pią

tek popołudniu „Czy ;e;t co do ocle
nia?*'; — wieczorem „Subiokatofka*1- 
— W sobotę ,,Dr. Stieglitz" (w y
stęp p. Ber k:ego). — W niedzielę 
popołudni;! i wieczorem „Czy jest 
|CO da oclenia ?“. — W poniedza'ek  
i wtorek „Zab wawa mTość", ko- 
medja w 3aktach Stefana Kie- 
orzyń k:ego (premiera).

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, w Ciwurtek ,,Za dawnych 

'dob ych cz3dów “. — Jutro, w p ątek 
popo.uen u„Bajadera“, operetki* -  
wieczorem ,,Za dawnych dobrych 
cza só w 11, operetka. ~  W sobotę i 
jw niedzielę popołudniu „Za da
wnych dobrych czasów", operetka; 
'■— wieczorem „Bajadera ‘. — W po
niedziałek  „Za dawnych dobrych 
.czasów" (50 proc zniżki). — We 
'wtorek „Bajadera" (po raz ostatni)

■ — Borys Popow, znakomity bą-y-
tom opery moskiewskiej wystąpi jedy
ny  raz w „Balu maskowym" w sobotę 
w Teatrze Wielkim. Znakomiry artysta 
wyjeżdaż następnie na gościnne w ystę
py do Pragi.
i — „To co najważniejsze" głośna 
sztuka JewTcimowa, która cieszy się 
takim rozgłosem i tak świetnie jest 
grana w naszym teatrze, pójdzie jesz
cze dwa razy tj. we czw artek i w nie
dzielę popołudniu.

— Występ Ignacego Berskiego. W 
„Dr. Stiegiitzu", Korzystając z pobytu 
v  naszem mieście znanego arty sty  p. 
Berskiego — Dyrekcja teatrów  zapro
siła go na jeden występ w kapitalnej 
jego roli w Stiegiitzu. .P. Berski rola 
tą zdobył sobie w Krakowie duże u- 
znanie, g ra ją też istotnie kapitalnie. 
W ystęp p. Berskiego odbędzie się w 

: sobotę w Teatrze Małym.

Z blria i z daleko.
‘DEPARTAMENT^KRESÓW WSCH. 
j  Warszawa. (M.) Prasa podaje 
-wiadomość o  aamierzonem utworze 
Inlu przy Prezydium Rady Mini
strów specjalnego departamentu dla 
ki esów wschodnich, któryby shar- 
irionizował i uprościł akcję admini
stracyjną na kresach.

‘PODZIAŁ PASA NEUTRALNEGO.
Warszawa. (AW.) Dziś rano w  

'Paryżu otwarta zostaje rozprawa 
Lifei Narodów nad sprawa podziału 
pasa neutralnego na W ileńszczy
źnie. Przybyli samorzutnie delegaci 
ludności pasa neutralnego poseł Za

jączkowski i p. KorczjTiski. Sprawę 
podziału pasa referuje Hymsms, któ 

♦ry przedstawił proiekt podziału ho- 
ffvzentałni. Projektowi temu prze
ciwstawił Askertazy o wiele pro
stszy pian podziału wertykalnego.

istnieje tetKiencja przekazania 
'(*prawy Radzie Ambasadorów, cze
mu energiczne sprzeciwia się dele- 

**acja połska.

NOWY WYS. KOMISARZ 
M. GDAŃSKA.

Paryż. (PAT). General Hadcing 
ustępuje ze stanowiska wysokiego 
komisarza, a Rada Ligi Narodów 

' przedłużyła jego czynności na kilka 
dni aż do końca obecnej sesji Rady 
Ligi Narodów.

Spraw oz dii,w ca Addacci zapro
ponował mianowanie wysokim ko
misarzem na wołne miasto Gkfeńsk 
Mac Donelia z pensją 60.000 fran
ków w  złocie. Dotychczasowa pen
sja wysotóego komisarza, której 
potowe pokrywa Polska, została 

.zredukowana do połowy na, wnio
sek: delegata polskiego, przedłożony 
w grudniu z. r.

ROSJA ZRZEKŁA SIĘ BE- 
SARABJI?

Londyn. (AW.) „Manch. Guar- 
diaiL’ w looicsipondcifCSii z Budape- 
sztu(?) podaje, że podczas konfe
rencji w Iozanir.e doszło do poro
zumienia między przedstawicielem 
Rumunji a Czjczeriuem w sprawie 
Besarabji, przyczem Rosjanie cof
nęli definitywnie swe pretensje do 
tej prowincji, co było dotychczas 
przyczyną nieporozumień między 
obu państwami. Dziennik przypusz
cza, że wobec likwidacji sporu w  
sprawie besarabskiei, nastąpi Obec
nie uzgodnienie polityki rosyjsko- 
rnmnńsklej w  kwestiach Morza 
Czarnego.

NIEMIECKE ODSZKODOWANIE 
WĘGLOWE.

Paryż. (PAT.) Komisja repara- 
cyjna 3 grosami przy 1 wstrzymu
jącym się głosie JłtgieŁkun stwier
dziła, że Niemcy zgodnie z progra
mem przewidywanym w  miesiącu 
ubiegłym winny są dostarczyć w  
lutym z  tytułu zaległości półtora 
miliona ton węgla plus 20 proc„ ra
zem więc. 1,876.000 ton. Pozatern 
nabiera mocy dostawa dodatkowa 
z G. Śląska w ilości 125.000 ton, któ 
rą rząd niemiecki kilkakrotnie kwe
stionował, a którą obecnie kom sja 
reparacyjna ostatecznie zatwier
dziła.

ZAWÓD STINNtSA.
Londyn. (PAT). Lord Biydt w  

hśde dio S lino es a w sprawie zagłę
bia Ruhry oświadcza, że Anglia po
stąpiłaby zapewne tak samo jak 
Francja, gdyby się znajdowała w  
podobrem położeniu .

PRASA SOWJECKA A SOCJA
LIŚCI

Ryga. (PAT). Gziczerin zwró
cił się do WCKW. z żądaniem, aby 
ze względu na w pływ y grup socja- 
listyczi ych zagranica, prasa sowie
cka zaniechała ciągłych napaści i 
ataków, skierowanych pod ich adre
sem. Rada komisarzy ludowych 
zwróciła się w myśl tego żadarYia 
do cafe] prasy sowjecskiej z odpo
wiednim cyrkularzem.

ZASIŁEK BOLSZEWICKI.
Moskwa. (PAT). Centralny (ko

mitet związków zawodowych po
stanowi? wysłać 100 tysięcy rubli 
złotych od robotników msyjskich 
na pomoc dła robotników niemiec
kich w  zagłębiu Ruhry.

POŻAR DWORCA KOLEJ.
Medjolan. (PAT). Wczoraj około 

godz. 11 w rotcy spali) się tutejszy 
dworzec kolejowy. Przyczyna po
żaru rkzTSira Kasa, w której było 
10 milionów lirów, została urato
wana. ,

PRZEPEŁNIENIE MAGAZYNU 
C l OWEGO.

(a) Na głównym dworcu we 
Lwowie przepełnienie magazynu 
przybrało talde mznnary, Iżśe za
rząd koAełowy widzitetf s^j-znfpwoito- 
irym podwyższyć składowe dla za- 
gratticzm ch przesyłek órajjnydh i 
całówiaigoriowycłt, i pgzecbo*vy-wą- 
nycii w? magazynie zagranicznym 
do dfciasSecjokrotnej wyaufcości. W  
tym samym rozmiarze podwyższo
no też postojowe ,c8a całbwa®c*K>- 
wych fcwfeg zagTMMcanych, przez 
strony wyładować się matją-cych 
w e Lwowie. Zarząjdaenie to obo
wiązuje na razie do 31. stycznia br.

TRANZYT DO ROSJI.
Ministerstwo przemysłu i ternuii 

podaje do \nóadamośoi, że przewóz 
towarów z Niemiec przez Rdtłskę 
de Rosji może być uskuteczniany 
tylko za każdorazowym nzyska- 
niem pozwolenia tranzytowego, 
które będzie wydawane przez głó
wny urząd pnzywoizu i wytwożw 
w  Warszawie,

-—O—-
— Kontrolą świadectw przemysło

wych. W szystkie Inspektoraty skarbo
we lwowskie rozpoczęły już kontrolę 
św iadectw  przem ysłow ych, która' w 
krótkim czSsie zostanie przeprowadzo
na. Karze ulegnie każdy, kto w przepi
sanym terminie* zupełnie św iadectw a 
przemysłowego ftie wykupił, hrb wyku
pił świadectwo niewłaściwe. Od usta
wowej kary  nie będą wyłączeni cł. 
Którzy w swdim czasie złożyli deklara- 
cje w Magistracie m Lwowa, jednakże 
o ram o świadectwo nie postara ł5 się w 
Kasie skarbowei. Świadectwu p-zemy- 
słowe wydaje Kasa skarbowa dla mia
sta Lwowa przy pl. Cłowym 1. 1, par
ter na prawo.

—  (a) Konwojowanie przesyłek to
warowych. M inisterstwo kolei żel. wy
dało zarządz.. by w wypadkach udzie
lenia przez dyrekcję kolei państw, ze
zwolenia na konwói posyłek tow aro
wych —  konwojenci odbywali podróż 
bezwarunkowo tylko w wagonach przez 
nich konwojowanych. Przejazdu w in
nych wagonach należy konwojentom 
wzbronić. W  dokumentach przewozo
wych, a szczególnie w Uście przewozo
wym ma być uwidocznione, że konwo
jent iedzie w wągpnie wyznaczonym 
mu dla dozoru.

—  (a) Sprawa bezpośredniej komu
nikacji polsko-rosyjskiej stanowi obec
nie przedmiot rozparryweinia w Rosji 
sowieckiej. Chodzi zarówno o komuni
kację osobową, jak i towarową. O stat
nia opierać się ma o międzynarodową 
konwencję berneńską, podczas „gdy ko
munikacie osobowa polegać ma na spe
cjalnej umowie.

— (m) Marka polska na G. Śląsku. 
Wielkie śląskie przedsiębiorstwa prze
mysłowe zaopatrują się w zapasy ma
rek polskich na* w ypłatę robotnikom, 
wobec bliskiego wprowadzenia marki 
polskiej na Oór.wm Śląsku. Marką pol
ska znajduje również pory t w niem. 
części G. Slaska, ponieważ Niemcy 
chcą kupować za te marki węgiel pol
ski.

1 GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA,
Na taigu akcji przemysłowych 

pod koniec ożywienie. Chadorów 
zrazu 67.000, pod* koniec 66.750; Oi- 
kos awarsowa? 70.000: Ziełeniew 
ski zwyżkowy ustalił się nu 30.000. 

j Parowozy przy końcu 13750; 
Ćmtełóvr 37.500—38.000; Siersza 
górnicza 70.000 Pocisk; 8300; Kar- 
palit 10.500—12.250; Pezet 9 .600- 
SL.100.

Aikcje bankowe: Polski Bank
Przemysłowy 5500—5000; Ziemski 
P-ank Krc-oMowTi 2500: Bank Hipo- 
H .-./r y # '00,

o-----
Wałat!r począdtkmo mocne, po 

‘̂•Dzymanju kursów warszawski di 
znactawe się obniżyły. Dolary 3500* 
przez cały czas; Paryż 2000 -2050, 
LomSyn z lóOóOO spadł na 158000: 
Zurych 6400; Praga 1010 — pod 
konec 97*5; Budapeszt 13 i pół; 
Funży saterftdEf 161000; Korpny au- 
strjacJde 44.

Tendencja dla akcji na ogół 
diwte)no-zs.v_ żfcowa, dSa walut lek
ko zniżJeo-wa. Usposobienie oży-
WTOtK
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.

Dziś tendencja dró ie jna . Geny 
słabsze. Obrót średni.

Dolary am eryk. Ś4500—350uu, lki 
2ki 34100- 34600, dolary kan. 34200— 
34500, lki 2ki 34000— >42p0 marki nie

mieckie 1,00—1,10, drobne 0.90—LOO, 
leje 152—155, drobne 148—15C, kor. 
czeskie 100C—1030, drobne 980—1000. 

anstr. tys. I em. 1300— 1350, II em. 
2S00—2900, setki I em. 125—130, II. em. 
270—280. 50 kor. -70—80, 20 kor. 20— 
24, 10 kor. 10—12, 1-ki 2ki 030—0.55. 
austr. stempl. 48—50, przekazy na Wie 
deń 50—51, ruble 500 1,00—1,10, 100
kącik 13— 14, 100 zw ykle 1,05—1J5, 25 
l,u0—1,05, 10 0,90—1,05, reszta drobn 
0,50—0,55. iumsKie tys. 20—25, po 250 
15—16, karbowańce 0,90--1,05, hryw ny 
1,10— 1,15. franki tranc. 2200—2250, ft. 
szterl. 158.000—160.000, frank szwajc 
6000—6025,

Złoto. 20 kor. 160.000—161000, 20 fr. 
156000- -158000. 20 maik. 163000—16400U 
10 rubl. 1880uó—190000.

Srebra Kor. anstr. 280—2300, 5 kor. 
1J800—12200, floreny 6000—6100, ruble 
9800—10000, kopiejki *48—50.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa. (PAT). Norawanża 

końcowe z dnia 1. rutę go. W aluty? 
dolary 36000- 34000 .33500.

Czeki: Reigja 17cd 1780- 1789, 
Berlin G.S7-/s—0.77 i pół, Gdańsk 
0.83—0.77 "] pól, Holandija 127CK)— 
13700—13465, l.imdyn 153.000— 
159000—159.770, Nowy Jork 33000— 
31000 -33900, Paryż 1950—2040- •

W30. SEwa.icarja 6335—6450—6350, 
Wiedeń 0.49—0.48 i pół, Praga 975— 
970- 980.

Papiery i akcje: Milionówka
1705—1700, Pulsk. Bank Przcm. w e • 
L.wov ie 4600- 500—4250, Cukier 
770.00(1—820.000, Drzewo 5950, W ę
giel 159.000 Cegielski 98 000— 
10.3.000, Pocisk 9600--8400—8500. 
Parbwuzy 18800—13200 Polsk. Na
fta 9000 -8700, Ziemiański fc2 .000—
85.000—87.500. Nafta wc Lwowie
775.000-800.000. * 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notawa"ń wstę

pne ?, dn. 1. hm.: Berlin 0.0PT. H*o- 
iandja 211: Nrovy Jork 5.36: Londyn 
24.90; Paryż 31.75; Mediolan 25.30; 
Praga 15.30: Budapeszt 0 .2 0 : Buka
reszt 1.90; Belgrad 4 80 ; Sofia 3 .10: 
Warszawa 0.01 T,; Wreceń 0.9074; 
Korony sternsplowane 0.0075.

Gdańsk. (Teł. wł.) Marka pol
ska 126.78—127.32: przekazy na
Warszawę 127.68--128.S2.

Berlin (Teł. w?.). Marka polsk? 
117-124; przekatzy na Warsząwe 
120—125. Notl' Kries.s? 94. Kurs 
marki polskie’ nada! s9ny przy 
wielkim popycie.

C M S

ODNOWI i  
 PRENUMERATĘ.
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t iZ f it k m Ą  s ‘a ZM ARtStso.
T. IV. 93/19/?!. W drożenie postępowania cotem 

Vznaai& M izmarłego. Franciszek Różycki z O cieli 
Powołany -Wg. roku 191u do służby wojskowej przy 17 
r>. iabrtoiy kraj. zosUaf w ysłany następnit La irtfat 
rosyjski, gdzie, z początkiem listopada 1915 około lrcŁej- 
scowości Kolki nuał zginąć od kuli nieprzyjacielskiej 
wyszedłszy z rowów' strzeleckich do pobliskiej stodo
ły po słomę na pościółkę. Gdy zatem przyj to należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24, przeto 
w draża się prośbę Weroniki Różyckiej postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wydtije się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi P a
nu IWIlad/slawo we Mossomwł ad wcfetlowt '\w TarA 
nowie, którego ustanowiono obrońcą wezto małżeń
skiego wiadomości o po wyż wyniienichiym. Franciszka 
Różyckiego wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sadem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę po dniu 30. 
lipca 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd nkręwiw;,. Oddziuf iV.
Tarnów dnia 17 czerwca 1922. 717 1— 3

1- 151>. 2 ,•* W dr^j c-nie ro  lępowania ceiern u- 
ziiania za zm arłego- M h 3! Chruszcz, ty n  Danie a u- 
rodzony J9. w rześnia l87ó w N >w os ół e skałackiei 
zam ieszkały w Herod ticy pow- S k a ła fl pow oiąny w 
re js ie  ogoinej moi iPzacj do wojska austriackiego opu
ścił w 1914 swoje m eise zamieś kani a i jako żołnierz 
b ał ud i i ł  w wojnie św iatow ej, w przebiegu k tóre; 
dostał się luż jako ranny w  moc men zy jach l.i i p r- 
'/os.^wai vv obozie leń ów w Złotej Ord ie Tam w  r 
1916 zachorow ał na tyfus i min' umrzeć, co s tw ie r 
dzono zeznaniami św iadka M orozowie! iego i w nioske- 
oawczyni Anuy Chruszcz- Gdy zatem  przy jąć ra le ły , 
że zachodzą wymogi uM * w wegro dumniemanis. śm ie:- 

. ci, przeto  w d 1 aż a s ię  na pr. śbe ż my jego Aliny 
Cn u ;zcz po.-tępowan!e celem u nauia za zm arłeg; . 
W ytiae się przei l ogólne wezwanie, a^y udzielone 
» ą d 'w i lub kuratorow i p. Drów; F.scherowi adw oka
tó w 1 w  Tarnopolu, którego równocześnie ustanaw  
się obrońcą w ęzła m a ł. eńśkiego, wiadomość o pow y
żej w  mienionym- M ichała C hruszcz o ie  żyje w z y 
wa s ę aby przed niżej wymienionym Sądem staw ił 
s-5- !“ b w inny sposób nwiadomił o życiu- Sad tutej- 
ś ty  na ponowną i r ś lę  po upływ ie roku od dnia o- 
gioszęnla edyktu tego w Gazecie Lwoskfei rwzSci#$>»’ 
gnie o wniosku- '

Sąd okręgow y Oddział V-
Tarnopol, dnia 13- października 1922- ®7l

T. 154/22/4, W drożenie pos*ęoowania celem uznn- 
'ttia 2a zm arłego- Mikołaj Benedvtc urodzony w r- 187o 
w Kaczanó vce pow. Skai a t i u m  zam ieszkały-powoła- 
ny w czad e  ogólne, mobilizav ji d:> wo,ska austriack ie
go opuścił w sierpniu I9 j4 sw o.e mie sce zam ieszka
ni: i jako żołnierz b ra ł udz a ł  w w ojnę św iatow ej w 
przebiegu k tó re i popadł w moc n .eprzyiaciela, W obo
zie j.ńców  wr Ch-arkowe s p i ik a ł  go świa.iek J n 
Z m ora  w 1915 i od tego cza:u nie daje o s tb c  żad te
go znaku życia, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho
dzą wymogs do uznania go za zm arłego  po myśl 
p rze to  w draża się na p r ^ b ę  jego żony Marii Benedyk 
postępowanie celem uzi an a za zm arłego. W yda e Gę 
prze to  ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi lub 
kurato'Owi p- Drowi Feilesowi adw okatow i w Tarno
polu, którego równocześnie ustanaw ia się obrońcą w ę
zła m a’żeń k ie g o ,, wiadomość o pow y;el w ym ienio
nym. M ikołiia Benedyka o ile żyje w zyw a się aby 
przed niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w in
ny sposób -iwiadomil o yciu- Sąd tutejszy na po
nowną prośbę po upływie 6 m stdęjy od o g ło szen a  
edyktu tego w Oazecie Lwowskidj rozstrzygnie c 
wniosku

Sąd okręgow y Oddział V*
Tarnopo!, dnia 27. listopada lf6._2 . 67!
T. VI. 298/2?/3 W drożenie postępowania ceinn 

luznania za z-narlą, Aniela l-o  P iątkow ska 2-o W ędzi- 
cha, żona Antoniego, -z e a d n ik a  ślusarskiego z Krako
wa urodzona 8&9 w Osi u s z y  pow iat Grybów , w edług 
pośw iadczenia peFcji w y jechała l» (i 2 do Rośli i od 

•'tego czasu irie daje znaku żyda . Gdy przyjąć naJeży, 
że zachodzi domniemanie śmierci w draża się na p r f - 

•śbę Antoniego W tdzichy postępowanie celem uznani 
wymienionej za zm arłą oraz celem uznania m a łżeń 
stw a  z nią zaw artego  za rozw iązane i og łasza  sic 
w ezwanie aby udzielono Sądowi lu > obrońcy w ęzła  
m łżeńsktego Drowi Eugeniuszowi Nitschowi, adwo- 

' katow i,w  Krakowie wiadomości o zaginionym, Anielę 
2-o W ędzicha w zyw a się aby urzed podpisanym Są
dem StaWiżą się lub w inny sposób uwi a dojni’a o sweit' 
życiu- S rd  na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 19?4 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłą.

Sąd okręgow y cyw- Oddział VI-
Krabów, dnia 80- iistonaća 1922. 661
T, 338.22/3. Edyict. Mylne ta Kostyk i Paraske- 

■' w ia Kosiyk małżonkowie urodzeni i przynależni d 
Gołcgór pi>w- Z fr,czóv  wyem igrowali w  r- 1914 
mieiscowości O ż łó w  w R"os»i i tam ptzed trzem a lat 

.zachorow aw szy  na ty f ir .  p lam isty , naiuierw  M .k ie  ■< 
Kostyk a w kilka miesięcy pćźniej i P araskew ia po
m arli, To stv .ierdzili przesłuchani jaka świadkowi 

.•tychże zm arły ch  dzieci niei- Andruch i Anastazja K - 
I s t i  k i zm arłej P araskew ji K ostyk siostra Ai-a tazja 
| Bojko- Gdy wobec powyższego nrawJojjjsdoi- ■
• |^st, że zaginieni nie żyją, przeto na wniosek On ;- 
'Jregn K ostykd w draża się postępowanie ce.eai uznjtuij,

Mykie.ty i Paraskew ji Kostyiców za zm arłych. W ydaje 
s ę n-zeto wezwanie, aby udzie-uno sądów, lub kura- 
o cwi ad w - b o m  i reckiem u w Złoczowie, wiadom; - 
ś i o zaginionych. Gdyby zaginieDi żyli, winni Sądf- 
vi donieść o swem życiu. Ną ponowny wniosek p 
u ływ ie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w Gs- 
7i c e  Lwowskiej rozstrzygnie Sąd ostatecznie po
wyższy wniosek-

Sąd okręgow y Oddział IV
Złoczów, dnia 21. listopada 1922. 7;-
T. 306/22/3. Edykt- Bazyli Kowaltk'", syn Mik - 

luja i Anny ur- S trychar. r o n i ,  gr. kat-, żonaty z 
M .rją  ur. M ruczko dnia 17/3 iS7d zam ieszkały w Ku- 
zanach s łu ż y ł w  osta tn ie j w:ojuie austr, f w cza e 

-valk z rnoskai&m. iesie dą 19'.4 pod Jąn-zyndm  w edlr 
e m ń  świadka Micha a Lechoty  tta fiony  pccitkiem 
rm atnim  soadł z k >nia i od tego czasu niema o mm 

żadnei W iadomości- Na wniosek ż rn y  w draża sie pc- 
s ępow anir teletri uznani i go z S z m a r łe g o  i rozwią- 

,io mał żeństw a w zyw ając k.t?dego, ktoby miał o 
im  wiatiomość a także jego sam. go aby dał znać ’ 
s bie sądowi lub ob ońcy w ęz ła  małżeńskiego aow. 
lir L andestergow i w Brzeżanach do 3 m iesięcy cd daty 
ogłoszenia edyktu  tj do dnia 15/4- 1 9 .3  Po i^m  dnie 
ąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek ponowny- 

Fąd okręKowy Oddział IV.
B rzeżary , dnia 30. grudnia 1922. 711
T- IV* 25/21/2. Postępow anie celem uznania za 

zm arłego. Szym on Bielański urodzony 23. kwle n .* 
1392 syn Stef na i K atąrzyny  z Regetowa w’y zte 'i': 
pow ołany do wojska w r- 1914 padt na pciu chw ały 
w roku 1916. Gdy zatem  przvjąć należy, że za ch r-  
,izi ustaw ow e domn emanie z § 24 uc. przeto  w draża 
ię na prośbę Anny B efań k.ej postę iow anie celem 

nzna,i:a za zm arłego  i uzlfttnia fęg 1 m ałżeństw a z An
ną Bielańską za rozw iązane — oorońcą w ę z ła  mai - 
żeńsk egv. ustanaw  a Dra G abryszew skiego ądw okata 
w Jaśle. Sud tu te jszy  ra  ponowną prośbę po dn u 15 
września 1923 ro z trzy g n ie  ostatecznie o uznjjuiu zu 
zmarłego.

Sad okręgow y Oddział IV-
Jasło , dnia i0. lp  a 1922. 75,

•
T. 399/27. A ndrzej Kufel, svn Jana urodzony w 

Żurawicy,, ped Lub !ncni w sierp iu 1914 zaginął. Za
rządza ąc postępow anie celem uznania go zm arłym  i 
•ozwiązania w ęz ła  m ałżeńskiego w zyw a s ę  aby do 
pól roku od ogłoszenia Sądowi albo Drowi G ottdai;- 
Itowf adw okatów , w Przem yślu, kura torow i i cbroncy 
w ęzła m ałżeńskiego udzielono wiadom ości o zagini - 
uym, poczem na ponowną prośbę w yda Sąd o s ta te 
czne orzeczenie-

Sąd okręg w y
P rzem yśl, 30. grudnia 1922. 762
T- 3C9/22. Józef Krzyczkowski, syn /a n a  1 Zot 1 

urodzony w Bo: iy  iie c0- sie rpn i.1 1378 jako. jen ec 
'-y-j^^nny '•jfflHrł 'pfzpd świętam i Wielkanjtcnemi 
i917 w S zprszńiach kcło  Kijowa- Zarządzając postę
powanie c*;rm u zn an a  go zm arłym  1 rozw i ra  ia wę- 
ła  m ałżeńskiego wzyn. a się s : y  do pól roku od 0 - 

głos enfa Sadowi a bo Drowi G rtfa rb o w i adw okato
wi w  P rzem yś u kuratorow f i obrońcy \  ęzła m ałżeń
skiego udzielono wiadom ości o z;giuionvm  poczem ca 
ponowną prośuę wyda Sad osta teczne orzeczenie.

S d ik rę .row y
Przem yś!. 21. grudn.a 162?. 761
T- a.l5/>2. Józef S tryk , urodzony w Gródku Ja 

giellońskim 1878 w icew achm istrz żanda^merj zm arł 
24. listopada 19 '7  w  So-oczyńsku Z arządzając postę
pow anie celem unrania go zm arłym , v if i .u a  sic aby 
do 3 miesięcy od ogłoszenia Sadowi sibo Drów Ais- 
n -row i a d w o la trw i w F r einyślu kurat r o n i  id z e ln -  
no w 'a d : mości o zaginionym, poczem u„ ponow ną 
...r < Mrę wyda Sąd estaie  zn : orzeczenie.

Sąd okręgow y
Przem yśl, i-3- gr.iJnju 1922. 763

[ SPA O K L 1

Lcz. C li 14/23 SćyK t Stro;.a powodowa Katiwz 
na Sottys, rolnicika v  Iwankowie wniokła skórkę rrze 
L-i\v stionie pozwanfj Hryńkowi a . l ł ł W R  synowi
0 uznanie i intakulację prawa własności d-> rs.-i.1r.. ści w
1 <*nkowie da łez. C Ił 14/23 Audiencja do usi-rej n  ■ 
prawy zostr.ła w yinaczona, na 31 tyetn ia 192? goo; 8, 
przed po!, w tym Są;złe ssla  rozpraw Sr. 23.. Pok vw-a 
miejsce pobytu stro ry rozw in rj je?: n i« E iM , irstana- 
■. ia się p Dra Józefa fiiuniina, ai;vv;iki -w Borszcao- 
\v ie kuratorem, który ją  będ^i za ■•.ępywai.na jej koszt 
i nicbozpiecz. ństwo dorąal, u ; <l i  ona aan si ę nie 
j t  u l  i nie us-anowi peCnomo.-: ika. —- Zaraz•itr. /c z .,a ta  
s ę na adno ocję sporu tego na k .rtach B i tC whl. 00 
i (623 pm. Iwanków.

Sąd pow iatow y O ddział II.
Borszczów, dnia 9. stycznia !9'Z3. 774

C I 520/22/2. Edykt. Strona nowodrr.ya Fedio Da- 
nyiHco i tow. wniosła sto rgę  przeciw skronie pozwanej 
iiieztiauej z iiitejsca' pobytu Ołeksie Kiechta' i tow. 
o uznanie dokumentu i iretabitlacie do L. czy n. C . ' I. 
520/22/2. Awfcene}a do ustnej ^rozpraw y a łs ta ła  wy- 
znaczoiia ita 0. lutego 1923 gotlz. 9 rano w tym Są
dne pin ro Nr 16. Ponieważ mis; i sec pobytu strony po- 
zwraiei jest nieznane, ustasMawia się as!w. L>ra Bu
czyńskiego w Stryju kuratoria), który ja będzie za
stępowa! na jej koszt ) niebezpieczeństwo dotąd, -do
póki ona sama sie .gle staw i 1 nie ustanowi i>e*no- 
mocnika. _ - ...

Sąd powiatowy. Oddział I.
S tryj dnia 5. grudnia' 1922. 745

[ LICYTACJI, i
T. 489/21. Fdykł łicyFacyjr.y. Na wwiosak Attnmle- 

igo Grochmala z Korczyny odbędzie ssę dnia 10. marca 
1923 godzina 10 rano w Sadzie niżej wymieniowi m 
biuro Nr. 8 licytacja realności Iwn. 685 ks. gr. gin. 
(Korczyna ntasy scadłiowcj po śp. Jędrzeju Goochina- 
lu w Korczynie wzgiędnie. tegoż spadkolńerców, a to 
małoletnich Franciszka, Wojciecha i Ałtona lirochm a- 

V>w w łasnych. Cena iszacunkoi a ratnoś.L wlił. 685 
gm. Kurczyna wynosi 3.700.000 Mkp. Najufższa aierta 
wynosi 2,467.000 Mkp.

Sąd nciwiatcwy. Oddział IV,
Krosno dnia 15 stycznia 1923, 743 1—3

[ KURATELI. J
L .. 5/21/5 Oddanie pod kmatefę. Tus. uchwałą z 

/fonia 17. października 1922 lcz. L. 5/21/5 uznano.,.Anto
niego Józefa iDżferżyiiskiepo w Skołoezrw ie/, cal- 
kowfcit unreu tasrowolruciif-go z powodu niedołęstwa 
nmj-siowego, a kuratorem ustanawia się siostrę jego 
Annę, Budową w Hucisku pow. Biody.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Pad-wnuo dnia 17 rcrżclzierpi5-’ 1 192? 644 3— 1
L. 7/20. Łukasz Dktycz z H yrow y pwzlucwirony zo

sta ł calkow k ie  wraanowyplności z powodu choroby n- 
m;islO\vci Kuratorem ustsmowioń- został Paweł 6j- 
■dycz z H-.-rowy.

Sąd powiatowy, Oćdz.ał I.
Dukla dnia 25. września 1922. 742

L i

A. 278/22/6. Edykt. Sąd p  w iatow y w Mszanie dol
nej podaje di, wiadomości, że w dniu 21. lutego 1922 
zmairł Józef Smo4eń rolnik w Woli Skrzydlańsktej z 
pozostawieniem dwóch kodycylów a do spadku przy
chodzi także syn Jan Smoleń i córka Mar ja Smolcu. 
Sąd nie znając, miejsca pobytu Jaua Smolenia i Marii 
Smoleń wzywa ich, aby w przeciągu noku jędrnego od 
dnia poniżej wymienionego zgłosili się w Sądzie i wnie
śli oświadczenie spadkowe, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprow atfzony ze spadkobier
cami zgłaszającym.] sie i z kuratorem nieobecnych 
Józefem Cyg?!em z Woli Skrzydlańsktej dŁ nich u- 
stasuwiorrym.

!;ąd powiatowy. Oddział ł.
NL zana dolna dnia 27. grudnia 1922. 744

fvC*.tfA8TS OBWIEŚ ZCZSIHA. I
Prez. 219/18 P. 23. Obwieszczenie. P rezes Sadu a- 

pelacyjnego we Lwowie zamianował dla I, II, III i IV 
zwyczajnej kiadencj) posiedhaeń TrybimaJc Sądów 
przysięgłych w Sądzie okresowymi w Złoczowie roz
poczynających się dnita 5. marca. 4. czerwca, 17. wrze
śnia i 16. grudnia 1923 każdorazowo o godzinie 9 ra- 

,no przewodniczącym prezesa Sadu okręgowego Star- 
Jciewicza. a zastępcami przewodniczącego wicepre
zesa Sądu okręgowego Dra Strawińskiego i Sędziów 
Sądu okręgowegn ©ręgiewieya. M^.ly/ego, Pańcfiewi
eża, Samuelowjtcza, Bartakuow skiego, Szweda, Kara- 
czejvskiego i Dra Zołoteffkiego.

Prezes Sądu okręgowego.
Złoczów. « n  19. (dycaiata 1923. ., 14H 1—3

Firm. 291/22. Rg. C I 173. Uchwała Senatu. W pi
sano do reiestru handlowego Oddalał C. Siedziba fir
my: Stanisławów. Brzmienie iirmy: Spółka hajidls/wa 
techniczna „Techricuni", spółka z ograniczoną rdpo- 
X iedzkahiością w Stf,nłsł?v'o\. ie. Na podstawie ustęp
stw a we farmie aktu notarialnego z daty S tanisła
wów 23. stycznia 1922 1. rep. 3152 i uchwały nadzwy
czajnego W alnego zgromadzenia członków powyższej 
spółki, powziętej w myśl poświadczania notarialnego 
z daty Stanisławów 6. marca 192A 1. rep. 3333 ncii-
walono następujące zmłbny dotychczasowego kontrak
tu spółki, a to; a),*że spójnikami wyżej wymienionej 
spółki są cbecnie Markus Goldstein z udziałem' w wy
sokości 94% a Adam Marczyński z udziałem 6 %. b) 
że Markus Goldstein jest odtąd jedynym zawiadow
cą spółki c) że podpis firmy spółki nastąpi odtąd w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy przez kogokol
wiek napJsanern. w ydrukow aw m  lub piecze ci ;i wy- 
ciśnfęitem zawiadowca Markus Goldstein umieści w ła
snoręcznie swoje nazwłsko. d) że kapitał zakładowy
spółki reJukuie sie z kw oty 750.000 Miko. na kwotę 
600.006 Mkp. Dzień w-pnsu ™ listopada 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Stanisławów dnia 9. listopada 1922. 63o
Firm. 666/22 Rg. C II. Wpis spółki z ogranicz-ona

odpowiedzialnością. Do rejesm i Oddziału C. wpisano 
dnia 27. października 1922. Siedziba firmy; Podwolo- 
czyska; Brzmienie firmy; „Progress". Dorti tendlow o- 
konti^iwy, import i eksport tow arów , spółka z ogra- 
'niczcpią odpowledztolnoścfą w Pod w otociy sfcach. 
Pix,cdmiot przedsiębiorstw;,: obroty handlowe w kra
ju i za granicą w szczególności zc wsctiodem. to"oa- 
rami iiiepodleguiacvmi specjalnej koncesji, a to han
del towarów - bfswatnycli, sukiennych, skórzanych, 
szklannych, parafinowych, produktów naftowych, far
by, pasty, narzędzi rolniczych, naczyń porcelanowych 
i emaliowanych, toicarów  drobiazgov'ych i ęałanterjl- 
nyĆIi przyborów do krawieczyzny. przyborów do szy
cia, pisania i fotograficznych chemika!ji i towarów kb- 
rzicHOych. KąpłtaJ okładowy.: 3,000.0011 jVUąp. w cafciei



GAZETA LWOWSKA" z <Wa 2. h iteto  1923.

Nrpteoony. Zawiadowcami spóBd są; Lipę Goldstein i ' rrtkjt przedsiębiorstw®: Produkcje serów  deserow ych ' Firm. 75/22. Rg. B 5/13. Do rełesfcu W attow tgo  
(Leon Kleimr.an, kupcy w Podwotoczyskach Do za* . i ma*fa. Właściciel fam y; Jan Loogardt, właściciel wpisuje się: Siedziba stow arzyszenia Chodorów. Fir- 
jstępstwa uprawnifii są obaj zawiadowcy kollektywnie. • dóbr w Tarnopolu zamieszkały. Do zastępstw a i pod-, ma „Chodorów, Akcyjne Tow. dla przemysłu cukrow- 
■Siosimki prawne spółki: Spółka opiera się na kont ra k - ; pisywania firmy są uprawnieni: właściciel firmy Jan niczego". A) Uchwalą Nadzwyczajnego W arnego zgro- 
•cie spółki z dna a 16. październiku 1922 do L. rep. 2S2 jLcngardt, tudzież ustanowiony dyrektor fabryki F ra-t--wadzenia akcjonarjuszów z 3. października 1922 r. 
Zdziałanym w'e formie aktu notarialnego. Czas trw a - ; clszek Pfauser odrębnie i samodzielnie. zatwierdzoną postanowieniem Ministrów przemysłu i
jpte nieograniczony. Podpis firmy: Pod napisaną, wy- j  Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział li. 'handlu oraz skarbu z 17. listopada 1922 Sp. O. 3614
idśnięią lub wydrukowaną iirmą Spółki obaj zawla- I'arno;xd djiia 23. października 1922. 690 spr. 310 postanowiono: 1) powiększenie kapitału za-
dowcy mr.łeszczą ikollektywilie swe podpisy. Zwo- p^— g ij/??  p .  r  Ti 11 Uchwała 7mianv i d o - ' kładowego z kwoty Mkp. 63,000.000, o kwotę Mkp.

d a lii do" wpfeańej już firmy spółkowej. Do rejestru 387,000.000, czyli do marek polskich 450,000.000 Mfcp. 
C. wpisano dnia 28. września 1922 Siedziba firmy: drogą przelania do kapitału zakładowego sumy 
PodW cłctzyska. Brzmienie firmy : Dom ha.udtov.-y i .387,000.000 Mkp.. z n a d w y ż k i powstałej od przewalu-
,,Poldo;xi‘ import i eksport towarów', spółka z ogra- towania książkowej waitości majątku Spot*'1 we u.c 
tuczoną odpowiedzialnością w Podwotoczyskach- I. bilansu za la t3 1913, 1916 i i  przy użyciu pozostałej częj 
'Prokurę udzielono: Salomonowi Aszkiennzemu w P o d - . ści r.adwyżki w sumie 387,000.000 MJtp. rei' stworzeni* 
wotec zysk ach | specjalnej?. rezerw y wialnttfwie]. 2) PTzestempłowar.ie

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział 11. j dotychczasowych akcji nominalnej wartości 14C Mkp.
Tarnopol dnia 27. września 1922. 691 !na nom. wart. 1000 Mkp. każda. 3) dalsze po-

: większetiie kapitału zakładowego Spółki o 250,000.000 
torm. 516/22. Rg. C 11 17. Wpis firmy społkowej Mkp ezyli do 700,000.000 Mkp. drogą nowej emisji 

z ograniczoną odpo wiedzi atnością. Do rejestru C. w pi- 150.OOO sztuk nowych na okaziciela opiewających go- 
sano dnia 24. sierpnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. j tówlw( peftlr( wpłaconych akcji nom. wart. 1000 Mkp.

'1  to 1cażdv 7  nich 7 osobna Soolnicy Dodowvwać beda f! T ly: - PuTot' ■ Polska spółka dla o b r o t u ^ ^  g) § 34 s tatutu i rai pełnia się ustępem treści
_ 1 . 1  ° } A'., ? ? ^ J...:™ P« L . r v . H«sją, spółka z ogr. odpow. Przodnwcrt p n e d s^ fn a s to p o ją c e j: „Protokoły Walnych Zgromadzeń akcjo-

Iłanie W akiego zgromadzenia za pomocą listów poie- 
Sconych na 8 dni przed terminem W alnego zgromadze
nia.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Tarnopol dnia 21. października 1922. 703
Firm. 853. Rg. A IV 81. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru  wpisano dnia 6. czerwca 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firm}-: Hebertstreit i Rabino- 
wicz, handel i eksport jaj. Spólnicy: Noe liebenstreit, 
kopiec we Lwowie ul Grodzickich 1. 8 i Eliasz Rabino- 
(wicz we Lwowie, ul. Tarnowskiego 12 Forma prawna 
jspółki: Jaw ną -spółka handlowa od 1. czerw ca 1922. 
1>j zastępstwa spóIM upoważnieni są obaj spólnicy.

jłtrmę w ten sposób, że pod 
.sanem, w ydrukow ałem  lub 
piszą swoje nazwisko.

Sąd okręgowy cyw. iak-n handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 30 maja 1922. 000 fijjahiy: w Podwotoczyskach, w Kałabarówoc. Wych
Firm. 1199 Rg. A IV 121. Wpis firmy spółkowej watyńce i Łanowcach noszący firmę Zakładu główne-

feo rejestru wpisano dnia 30. lipca 1922. Siedziba tir-i go we Lwowie tak samo brzmiącą. Kapitał zakładowy: 
,my: Lwów. Brzmienie firmy: „Kurzer, M orgenstern i * 600.000 Mkp. pełno wpłacony. Do zastępstw a spółki u-
iSpka, handel towarów kolonialnych we Lwowie**, powaźniony jest zawiadowca: Szaje Landau, kupiec we
'PizednfiOt przedsiębiorstwa: handel tow arów  koto- {Lwowie, ul. Kołłątaja 1. 3. Forma prawna spółki: Spół-
,nfcdnych. Forma spółki: Ja  wna spółika handlowa od ka opiera się na kontraktach z daty Lwów 22 marca
13. hpca 1922. Jawnymi spólnikami są: Hersch Mei-

d firmv i . . ę_ " . rL3Siępujdvci, ,,r  rutvKviv >> curtyLn <* jvś_ j.
wvc śnletem nieczeda nod -»b ‘° T f w'a : Hlrrtowny handel towarami z obrotu n ie -; narjuszów za wyjątkiem tych, które sporządzają się w

j wyUiiczouymi z R o s r  i Ukrainą, tudzież nabywanie . j^ m le  aikitu notarp lnepo  spisuią się w księdze uprze ci- 
sprzedaż kupionych lub zamien.tarij.icli towarów w : tiki należycie poświadczonej i opnrafowanej.** C) 5 21 

685 l,l̂ WFł Polskiego, Rosji i Ukrainy. Zakład ! srtatirtti uzupełnia się ustępem treści następującej1 „Pro-
tiliamv: w Pad\votoczvskach. w Kałaharówce Wvch- posiedzeń sporządzają się w ksiedtre uprzednio

należycte poświadczonej i parafowanej." Data wpisu: 
23. grudnia 1922.

Sąd okręgowy. Oddział II.
Brznżany dnia 22. grudnia 1922. 712
Fwrti. 69/22. Rg. B 5—6. Zmiany i dodatki do re

jestru handlowego. Do rejestru wpisać: Siedziba To-1922 zdziałanym we formie aktu notarialnego do Lrep.
w arzystw a Chodorów. Firma- w Chodorowie. Akcy'nelech Kurzer, ul Słoneczna 27. Ozjasz Mendel Morgen- 18264. Czas trw ania spółki nieograniczony. Podpis fir-1, war

'scem, św, Anny 19 i Naftali Friedmana, Miodowa 9 i my: uprawniony do podpisywania firmy .iest zaw mdnw- T ouMtz. (Ha przismjisłu cukrowniczego. Prokurę u-

Podpis firmy: Pod brzmionitm firmy um ieśd swój pod- 
'pis Hersch Mellech Kurzer łącznie z jednym ze spól- 
■ników.

Sad (kręgow y jako handlowy, Oddział IV.

iwe Lwowie. Do zastępstw a uprawnieni są: H ersch 1 ca w ten sposób, że pod wy pisań etn. wj-drukowanem 'dzielono W ładysławowi Piaseckiemu we Lwowie za-
Meilech Kurzer łącznie z jednym z dalszych spółników. lub pteczecią wyciśniętem brzmieniem firmy umieści mieszkałemu. Data wpisu: 14. listopada 1922.

swój podpis. .  - Sąd okręgowy, Odcbś ł  II.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. \ Brzeżany dnra 11. listopada 1922. 713

Tarnopol dnia 14. sierpnia 1922. 699 Firm. 61/22. Dodatkowo do rejestru handlowego
,, R rm . 582/22. Rg, A. 271. Wpis do rejestru han-j wpisuje się: Siedziba firmy; Rohatyn. Brzmienie irr- 

Lwów dnia 30. lipca 1922. 667 dłowego frrnry spółkowej. Do rejestru Oddziału A. 'm y : Dom handlowy w Rohatynie Spółka z ogr. ix>r.
Firm. 501/22 Rg. A 266. Wpis do rejestru liandlo-1wpisano dinia 28. września 1922. Siedziba firmy; Tar- p rokur ant; Ustanowiony został oświadczeniem 7 datyJ ' . . 1 ninrwnl RiMimtaHi-n fi i-m t r. Pi A__ U  J1   ^      . Tl  i   •* A .. < 1 t r w V ■ • •

w ego
sarro: bieuziDa tum y; rouw ołuczysna. oiznucun: m - r  . ... , wM-

-  -- schufcz. . Przedm iot przedsiębiorstwa: handel maszy
nami robMczerrti i innemj maszynami

my; Handel towarów mieszanych D. Rosenbaum. 
'Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarów miesza
nych. Właściciel firmy: Dorą Rosenbaum. Podpis fir
m y; Pud pieczęcią w powyższem brzmieniu firmy 
piid.pisze Dora Rosenbaum. Data wpisu: 24. sierpnia 

'1925.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. sierpnia 1922. 693

Firm. 486/22. Rg. A 264. Wpis do rejestru handlo
wego finny pojedynczej. Do rejestru Oddziału A wpi
sano. Siedziba firmy: Skalat. Brzmienie fi-rmp: Mo- 
nias i Heiman. handel towarów mieszanych i produk
tów naftowych. Przedm iot przedsiębiorstwa: Handel
tow arów  mieszanych i produktów naftowych. Forma 
:spófki jawna od roku 1919. Spólnicy osobiście odpowie
dzialni; Maks Monias i Nesanel Heiman zwany Natan 
Fuchs. kupcy w Skalacie. Do zastępstw a istniejącego 
zakładu głównego są uprawnieni obaj spólnicy łącz
nie. Podpis firmy: Pod wyciśniętą pieczęcią „Handel 
towarów mieszaupch i produktów naitowych Monias 
i Heiman zwany Natan Fuchs w Skalacie** podpisują 
tącatie obei spókńcy Maks Monias i Natan Hejman. 
Dzień wpisu: 25. lipca 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział U.
Tarnopol dnia 24. lipca 1922. 692
Finn 621/22. Rg. A 272. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano dnia 28. września 1922. Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: B. Dubowy, handel towarów bła- 
wafcnj-ch w Tarnopolu. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
handel towarów bławatnych. W łaścicielka firjny: Bro
nisława Dubowy w Tarnopolu.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział 11.
Tarnopol dnia 27. września 1922. 688
Firm. 565/22. Rg. A 268. Wpis do rejestru handlo- 

> w ego firmp pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano dnia 28. wrześnią 1922. Siedziba firmy: Podwp- 

1 foczyska. Brzmienie firmy: Dom handlów o-k om i sowy 
dla eksportu li importfi ..Res“ w Podwotoczyskach, 
Ludwik Lubański. Przejdmtot przedsiębiorstwa: handel 
towarami tekstybiymi, kolonialnymi, końmi i bydłem, 
narzędziami rolniczemi. przetworam i naftowymi, w yro
bami galanteryjnymi i skórzanymi, wyrobami spiry- 

.tusowyini w zamioiiętych naczyniach i w ogóle wszel
kimi dozwolonymi towarami. W łaściciel f irm y  Lud
wik 1 libański, kupiec w Podwołoczyslcach. Podpis fir
my: Pod brzmieniem firmy imię i nazwisko właścicie
la firmy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IT.
Tarnopol dnia 27 września 1922. 689
Firm. 673/22, Rg. A 273. Wpis dc rejestru handlo

wego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A wpi
sano dnia 27. października 1922. SiedzH>a firmy: 
Tarnopol ul. Fedkowicza nr. 3. Brzmienie firmy: „Jan- 
k a“, fabryka serów deserowych Jan Longardt. Przed-

w szelki ego ro
dzaju, częściami skład,owe-mi maszyn i urządzeń młyń
skich. materiałami budowlanymi, sztucznymi nawoza
mi i mnytTN towaram i w zakres tego rodzaju przed- 
siębkrstw a wchodzących. W łaściciel firm y: Dawid
Nussbaąni. Mojżesz Gr,;-ssfcopf i Joachim Lłfschiitz 
kupcy w Tarnopolu. Forma spółki: Jawna od 2. sierp
nia 1922. Spółnlcy osobiście odpowiedzialni wszyscy 
trzej powyż wyonienieni spólnicy. Do zastępstw a ist- 
niejąceyo zakładu głównego są uprawnieni wszyscy 
3 spólnicy łącznie. Podpis firmy: Pod nazwa firmy w y
pisaną lub pieczęcią wyiciśniętą umieszczą wszyscy 
spólnicy swe nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział 11. 
Tarnopol dnia 27, września 1922. 697
Firm. 502/22. Rg. A. 269. Wpas do rejestru handlo

wego ftrmy pojedyiiczej. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano: Siedziba firmy: Podwołoczyska. Brzmienie fir
m y; Kazimierz Józef 2 im.

października 1922.
Sa.d okręgowy, Oddział II. 

Brzeżany dnia 25. października 1922. 714

towarów- ze Wschodem w' Podwofoczyskach. P rzed
miot przedsiębiorstwa: Import i Eksport różnych to
warów, a w szczególności kupno i sprzedaż wszel
kiego rodzaju towarów1 i wywóz tych towarów na 
Wschód, tj. do Ukrainy i Rosji. Właściciel firmy: Ka
zimierz Józef 2 im. Msłuia,. kupiec w Podwotoczyskach. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy własnoręczny
podprts właściciela firinv. Dzień wpisu: 5. sLeronia
1922. J

Sąd okręgowy jako handlowy'. Oddział II. 
Tarnopol dnia 5. sierpnia 1922. 696
Firm. 403/22. Rg. A. 260. Wpis do rejestru handlo

wego firmy spółkowej. Do rejestru Oddziału A. wpisa
no: Siedziba firmy: Lódź. Brzmienie firmy: Biuro A- 
genfcuTowo4tomiso\ve „Pcdpol** Goepperci iS Smętkic- 
w'icz. Przedmiot przedsiębiorstw a: Biuro agenturowo- 
komisowe. Forma spółki jawna od 1. lipca 1921. Spól- 
nicy osobiście odpowiedzialni; W incenty Smętkicwicz, 
Szkolna 13. Herman Groe,pert i Karol Goepert. Floren- 
tjuio, Cioepert. Podleśna 3 w Lodzi i Rudolf Goepert w 
Lodzi. Zakład filialny w Podwotoczyskach noszący fir
mę Zakładu głównego w Lodzi, tale samo hrzmiącą, 
Do zastępstw a istniejącego Zakładu są uprawnieni kcż- 
dy ze spójników. Podpis firmy: Pod stemplem firmo
wym podpisują 2 spólnicy łącznie. Dzień wpisu 25 lipca 
1922.

Sad okręgow y inko handlowy. Oddział TI. 
Tarnopol dnia 24. lipca 1922. 694
Firm. 754/21. Rg. A. 181. Wpis do rejestru handlo

wego firmy pojedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpi
sano: Siedziba firmy: Grzymałów. Brzmienie firmy: 
Lewi Rosenzweig. handel towarów mieszanych. W ła
ściciel firmy; Lewi Rosenzwetg. kupiec w Grzymało
wie. Dziej* wpisu: 7. grudnia 1921.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Tarnopol djiia 5. grudnia 1921. 695

la nrossenie  nm
WALKĘ ZGROMftDZiN!B
Pierwsze! Polskiej Owzeicijsift' 
sklei Ks ^g a m i i Antykw am i
WSpMdzI@£cz@f iejb iRowts, u!. Err/wa 9,
które odbęćz e s ię  dnia !8-go luteg i 1923 o jjodz. 
lt>*.0 ran * w lokaln K ongregacji Kupieckiej ul Czar
nieckiego 2 Poiządek dzienny:
I Z ag a jen ie . — 11, Sprawozdanie Zarządu za rok  
!922. — III Z atw ierdzenie bilansu i sprawozdania  

toczyska. Brzmienie tir- -ocznego fudzieź podział zysku. — IV. Pow zięcie II. 
Małuja. handel różnych • u hwaty co do r ozwiązania i likwidacji spółdzielni.

V. Sprawa : a w ią a in a  Spółki z ogr. od po w - -  Vi.
W nioski członkowi 776

■1 kret.: Dubrawski mp Przew.: Ż eglestow sk i mp.

WALNE ZGROMADZENIE
S r ófcilz elkai nVS£WERAił z  od p ow ied z, 
(id ziałów  w e L a o w ie  n a  d zień  9 -g c  
Lir ie  go 1 9 2 3  6  g  d r .  14 -te j w lok alu  

w łś s n y m .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

i Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyinei zl 
rok 1922.

2. Zatwierdzenie bilansu za rok adm inistracyjny 19 .2 
I u d zD lin ie  ab so lu to r:um.

'*. D alsze p row adzen ie  S półdzie ln i.
4. Uzupełnienie Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. W nioski. *

Za Z arzą d : 
T rznadel.

P r e z e s : 
D am as'ew icz 77 7

L 607 3. |

OGŁOSZENIE LICYTACJI!
Gmina C hrześcijańska  m iasta Sokala sprzeda 50 nv’ 

d r.c w a  osikow tgo  od 1£ cm ;-ruóości w  zw yż n a  pn u 
loco las Radw ańee k . ło  W itkow a nowego.

C rna w yw oian ia  w ynosi 35.000 Mkp. za 1 m®,
Oto 'y  pisem ne przy jm uje M agistrat m. Sokato. do 

un a 15. lutego br. ^odz. 14 przed południem , poczem 
na tąpi licy tacja  u tna.

W adjum  iÓ° o cenj- w yw ołan ia .
W arunki do przeglądnięcia w Magistracie 

M agistrat m iasta Sokala,
Soka’, dnia 27. st cznia 1973 79i

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 6000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznic 7000 mp., zagranicą 9000 mp. — Redakcja czynna 
od g. 8 rano do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczt przyjmuje od g. 1 - 2  popoł. — Listów niefraakowutiycłi należyci nie 
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